Nr. 23, 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 


Cena prenumeraty. 


We Lwowie Na Prowincji 
hez dostawy «2 przysyłką pocztową 
Miesięcznie -zł. 75 et..Miesiecznie zł. 1 10 
Kwartalnie 2, 25 „*Dwumies „ 210 
Półrocznie 4 „ 50, Kwartalnie „ 3— 
Rocznie 9y — n "Rocznie Bara 


Za dostawe do domu niiesiecznie 25 ct. 
Numer kosztuje 4 centy. 


Prenumeratę z dostawą do domn wa Lwowie 
naleśy akładać w Biurze Dzienników, uł, Karola 
Ludwika Nr, 9. 

Prenumerata tak miejscowa Jak I zamiejnco- 
wa winna się kończyć z końcem miesiąca, kwar- 
tau, półrocza lub roku. inne się nie przyjmują, 
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Dziś: św. Franciszka 8. 
Jutro: św. Martyny p. 


Przegłąd polityczny. 
Lwów 28 stycznia. 
4% Nowo informacye o nocie rosyjskiej do Bał- 
garyi przedstawiają tę akcyę dyplomatyczną w cał- 
kiem oğmiənnem świetle. Zapewne pamiętają Czy- 
tałnicy, ża niedawno kursowała pogłoska o jakichś 


puue rokowaniach, odbywających się między 
rząd , w sprawie solidarnego oddziaływania 
r=ą.,„ urzeciw machinacyom międzynarodowego 
adap mu. Otóż podstawą tych rokowsń, albo 


raczej 1,»ważań, był komanikat rosyjski, roresia- 
ny monarchicznym rządom, o robotach nibilistycz- 
nych, których główny wzrestat zaczęli anarchiści 
rsenosić z Szwajcaryi i Francyi nad dolny Dunaj. 
omunikat pana Glersa zawierał dokładny opia 
stosasków nihilistycznych, celów, środków i pla- 
nów. Śledztwo, zarządzone nad Łutkim, jego ze- 
znanła i świadectwa osób, aresztowanych w sku- 
tek owych zeznań, dały nowy materyał, potwier- 
dzsjący zapatrywanie, wyłuszczone w komanika- 
cie p. Gierua. Ta wszystkie nowe dane udzielono 
z Petersburga rządom europejskim. Wówczas to 
nietylko Niemcy i Austrya, lecz wszystkie mocar- 
stwa, będące w jakimkolwiek stosunku x ligą po- 
kojową, głównie zaś Włochy i Anglja, wystąpiły 
w Sofji z przedstawieniami, których treść jest już 
znana. Uczynłono ten krok zbiorowy samodziel- 
nie, wcale zaś nie na życzenie Psterabarga, bo 
takisgo życzenia wyraźnie nie wypowiedzłał rząd 
rosyjski; uczyniono ten krok zarówno w interesie 
ołolnego porządka, jak i dobra Bołgaryi. Liga 
pokojowa postawiła sobie za zadanie tłamić wszel- 
kie barzycłelskie machinacye, bądź skierowane 
przeciw słałus quo na półwyspie bałkańskim, bądź 
w ogóle podkopające legalny porządek. W tym 
wypadka liga musiała wystąpić z naciskiem tem 
większym, Że nihilizm, jako siła nastającs na pra- 
wowity rząd rosyjski, począł się łączyć w poję- 
cłach sfer petaraburskich s imieniem Balgaryl. 
To oczywiócie mogłoby tylko niezmiernie zaszko- 
dzić księztwu, które swem roztropnam postępo- 
waniem zasługuje na życzliwość. Otóż dla tego 
rządy europejskie pośpiezzyły z przestrozą i po- 
parłazy ją dowodami, udzłelonemi im z Peters- 
barga, a rząd sofjski przyjął wdzięcznie te głusz- 
ne uwagi i rady, przyrzekając uczynić im zadość. 
Jeśli takie przedstawienie sprawy jast zgo- 
dae z prawdę — a wszystko za tem przemawia, — 
tedy nie mają racył ci, którzy utrzymują, że cała 
ta akcya jest pośredniem uznanism przez Roayę 
teraźniejszego rządu bułgarskiego. Rosya, uważa- 
jąc rząd bułgarski za rewolucyjny, wcale nie my- 
slata pobudzać go przeciw r wolucyonistom; ONA 
raczej chciała dowsdami poprzeć swa zapatrywa- 
nie na charakter bułgarskiego rządu. Natomiast 
rządy ligi pokojowej postanowiły zdjąć z Bułga- 
rył to podejrzenie, które z czasem mogło lej za- 
sakodzić. 


Z powodu rządowego projektu w Prnssch o 
fnnduszu obrocznym Biamark w swym organie 
(Hamb. Nachr.) wystąpił nadzwyczaj ostro prze- 
ciw gabinetowi Capriviego. Zdaniem eks kancle- 
rza, ginie wszystko, CO on zrobił; maluczko, a 
Prusy sejds do nzerega państw drugorzędnych. 
„Bo w istocie, cóż to jast za rząd? — woła 
Hamb. Nachr. On tyłko o tem myśli, aby 
wszystkim ustępować, którzy nastąpią mu na pal- 
ce; chce być popularnym we wszystkich zferach, 
lubo to przecież jsat niemożliwe bez utraty po- 
wagi i siły. I rzeczywiście, cóż widzimy ? Skutki 
tej polityki leżą jak na dłoni. Wszędzie same u- 
stępstwa i kapitulacye, nigdzie najmniejszego sy- 
sku. Postawa Aostryi w rokowaniach handlowych 
pokasuje, że to państwo przestało już zabiegać o 
łaskę berlińską i żąda ofiar zaswój dobry humor. 
Układ z Anglją o ziemie afrykańskie nauczy za- 
granicę występować w obec Niemiec z tukiemi 
pretensyami, o których przedtem ani jej się nie 
śniło. Ustępczość rządowa rozbudziła wewnątrz 
kraja aspiracye, których nlepodobna zaspokoić. 
Socyalna demokracya rozwija Rię bez żadnych 
przeszkód. Katolicy burmistrzoją, czego zażądają, 
to im zaraz rząd podaje na tacy. Niebawam obu- 
dzą się francnskie azpiracya w Alzacyi i Lotaryn- 
gji i rząd zacznie z niemi kokietowńć. Ba, nawet 
Wolfom i Polakom będzie uczynione wszystko, 
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RYB zażądają. Do czego to prowadzi? Zapowie- 
| dziano epokę reform; dotychczas widzimy tylko 
epokę ustępstw, płynących za słabości”. 

W tym sensie długo prawi Hamb. Nachr. 
Otóż, nikt nie saprzecza, Że Caprivi odrabia bis- 
markowskie niesprawiedliwośc! i daj ma Panle Bo- 
że zajść w tym kłerunku jak najdalej Niech go- 
bie eks-kanclerz nazywa to „ustępitwami słabo- 
ści,* my tylko zapytamy: czy choć trochę te a 
etępstwa zaszkodziły Niemcom ? Przeciwnie, wró 
cil spokój w całej Earopie, a apacyalaije w cesar- 
stwła niemieckiem obudziło się swobsdna życie 
polityczne. Czyż lepiej było, gdy panowały usta- 
r wiją kowe, gdy katolików zapędzano kr3yw- 
uamł dv obo'u opozycyjnego, gdy wszystkie kanc- 
Ilarskje mopsy szczekały na Polaków, Welfów, 
Frarcuzów i Duńczyków, gdy nikt dobrego złowa 
nis mógł zdwleżć dla berlińskiego rząde, a wszyscy 
się go bali, jak się lodzie boją każdej nłamoral- 
nej siły ? Co kto woli. Niech się Bismark pieni — 
Niemcy pewnie wyżej cenią dzłsłejsze czasy niż 
bismarkowekie. 
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Jak wiadomo, angielski parlament zebrał 
gig na sesją, która ma być bardzo ważna z tego 
powodu, iż rząd, korzystając z rozbicia w obozie 
opozycyjnym, postanowil przeprowadzić szereg waż- 
nych reform. Nawet pod grozą tego niebezpie- 
czeństwa Irlandczycy nie patrafili się pogodzić. 
Parnell występuje jako wódz całego stronnictwa, 
nie zwracając żądnej uwagi na to, że go nie słu- 
cha połowa irlandzkich deputowanych. Według 
ostatnich wisdomości Sexton i Mac Carthy z jə- 
dnej strony, a O'Brien i Dillon z drugiej uchwa- 
lili, że obie frakcye irlandzkie, t. j. ta, co zosta- 
ła przy Parnella i ta, która słucha Mac-Carthy'e- 
go będą do końca kadencyi istniały obok siebie, 
nie walcząc re sobą, ani się „popierając. Dopiero 
przyszłe walne wybory rozstrzygną kto ma być 
wodzem. Skoro tak postanowiono, więc Parnell i 
Mac-Carthy już teraz muszą się licytować przed 
opinją iriandzką. I oto ów dawniej niekoronowa- 
ny król irlandzki ogłosił swój program, zawiera- 
jący takie żądania: Irlandja musi mieć własny 
parlament, zupełnie samodsielny w sprawach kra- 
jowych, niepodlepający Żadnej kontroli londyn: 
skiego rządu. Królowa może mieć prawo jednego 
veta przeciw uchwałom irlandzkiego parlamentu, 
ale takiego veta nie może mieć rząd londyński. 
Policya i milicya podlegać muszą parlamentowi 
irlandzkiemu. Stosunek finansowy Irlandyi do 
Anglji będzie uregulowany na mocy układu kon- 
stytucyjnego. Kontrola nad wspólnemi wydatkami 
tak samo będzie należała do parlamentu dubliń- 
skiego, jak teraz należy do londyńskiego. Iiczba 
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lclandczyków, którzy muszą się znajdować w służ- | chodzące od ludzi kompetantnych — lubo bəz zę- 
bie dyplomatycznej, w zarządzie armji i marynar- | 


itak: Hr. Taafia przekonawazy się, że dotychczA- 


ki wojennej, musi być stale określona w układzie 
konstytucyjnym. 

Ten program idzie dalej od wszystkiego, co 
chciał uczynić dia Irlandji Gladstone. Oczywiście 
ogłosił go Parnell tylko dlatego, że potrzebuje 
bodaj takiemi przyrzeczeniami, w które sam za- 
pewne nie wierzy, zdobyć napowrót utraconą po- 
pularność i potęgą. Ale takie bałamactwo nigdy 
nie wychodzi narodowi na dobre. 


Berliński dziennik Ostdeutsche Presse do być 


nosi, żs rokowania rsąda praskiego z Watyka- 
nem w sprawia obsadzenia arcybiskapiej stolicy 
w Poznaniu jaż się skończyły. Osiągnięto zopeł- 
ne porozumienie co do warunków, którym muai 
odpowiadać kandydat. Następnie Watykan prze- 
słai rządowi pruskiama propozycję, w której wy- 
mient dwó h kandydatów, mianowicie X. Miecz- 
kowakiego, dywizyjnego kapelana w Gdsh- 
ska, iX hrabiego Ponińskiego, probOsacca 
w Kośsielcach. Wybór zostawiono proskiema 
rZĄGOWi. 


Wczoraj rozeszła się pogłoska, Że w. ks. 
lnksembarskia zawarła z Niemcami wojenną kon- 
wencyg, na mocy której pruncy oficerowia obejmą 
komendę nad gwardją lukseraburaką, jedynem 
wojskiem, utrzymywansmm przez owo wielkie księ- 
ziwo. Telegram o tej pogłorce otrzymaliśmy 
wczoraj późnym wieczorem. Dz!ś nadzcedł dragi 


| E zz O = R 


NAD SILT. 


POWIEŚĆ 


przaa 


JADWIGĘ WITTOWNĘ. 
(Ciąg dalszy.) 


Jej to było wszystko jedno. Lipsk, czy ja- 
kiekolwiek inne miasto, zabierało myśli Jerzego 
do tege atopnia, że o przyjaciołach zapomniał; 
jej nie wolno było dbać o to, smucić się. Nie 
ich złe łączyła, prócz tego dwukrotnego widze- 
nia się, nic ich zapewne Złącnyć nie miało. 

Raz zamarzyło się jej cudowne widzenie: ra- 
mię sllne, umysł wyższy i ten rozum, przed którym- 
by korne ugięła kolano, ale był snem tylko, za- 
tarła, przysłoniła go rzeczywistość. 


Przypadkiem dostała gię jej książka Jerze- 
go. Przyniósł ją kledyś Tadeusz dla Dorci i Mi- 
my, aby obejrzały rysunki. Było to prześliczne 
francuskie wydanie „Naśladowanią* z iluitracja- 
mi, które Jerzy nabył kiedyś u antykwarjusza, a 
zostawił przed wyjazdem z niewyrażnym celem. 

Gdy dziewczynki obejrzały obrazki, przyszła 
kolej na Ladkę. ość jej było Tzucić okiem na 
tytuł, a potem na podpis właściciela, aby doznać 
uiinego uczucia watyda i upokorzenia. 

Dzieło świętego autora w dzieciństwie tak 
jej drogie i potrzebne, od lat kilku zosało w za- 
pomnienie i nie zaglądała do niego wca:e Znala- 


zła przyjaciela 1 doradzcę z ręki tego człowieka, 
który był od niaj tak daleko. Książka nosiła 
lady używania : Ludka nie wątpiła, Że Jerzy 
chętnie ją czytał. Zutrzymała ją u siebie na dni 
kuka, a gdy wszyscy zapomnieli, postanowiła 
nie oddawać jej nikomu, póki nie wróci wła- 
ściciel. 

I znowa, jak przed laty, caytzła codziennie 
cudowne dzieło, a w duszy jej było jaśniej, choć 
nie weselej. Nagle stała sią rzecz niespodziewana, 
a atrasznie smutna. 

Pani Wyszowska umarła. 

Znaleziono ją jednego ranka zimną, sztywną, 
z twarzą nie znamionującą jednak najmniejszego 
cierpienia. 

Smierć nie wyrwała jej z grona rodziny — 
usanęła tylko. 

Płakały dzieci przelęknioze, płakał pan 
Wyszowak;, s wyrzutem patrząc na jej martwe 
dBi odrazu wszyscy stracili przytomność, prócz 

udki, 

Sprowadziła doktora, ratowała matkę z nim 
razem, a gdy alọ przekonała O smutnej prawdzie, 
wezwała Tadeusza. 

Aby pochować panią Ameljg, jak na taką 
panią przystało, Ludka poleciła Tadcuszowi eprze- 
dać krzyżyk brylantowy. 

Pogrzeb był wspasiały i dzieci miały ża- 
łobę. 

Kiedy z cmentarza powrócili do domu, 
pania Wyszowzka rozpłakała się bolesnym, gwal- 
townym płaczem, którego ukolć niepodobna — 
gdyż każdemu wjdaja się nataralnym i konis- 
cznym. 


Naszeluy Badaktox 1 Wyduwuń: Baudswak Mawio rysi. 
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telegram z Lnxamburgx, repredukujący doriesie- 
nie ralejscowego uszydowego dzlonaiks, kcóry na- 
zywa tę rogłoskg „waryackom w: mysłena.* 
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Korespondentje 


Wiedeń 26 rtycznia. 

(2) Łatwo sobia wyobrazić, że od wczoraj 
wre tutaj jak w kotlo, prowadzone są goręczko- 
we rozprawy, rxecsy nziprostsze wydają sią dzi- 
wnemi, podnoszone są pytania, na które każdy 
sam sobie odpowiadać winien, Świadczy to wazykt- 
ko o nadzwyczninośc! kiaku, który rząd uczynił 
Nie ma jednak ani jkunigo głosu, ktoryby nie 
przyzaawał, ża rząd postąpił bardzo zręcznie, mą- 
drze i energicznie, rozwiązując Radę państwa. Za- 
atanawiają się jedynie wasyscy nad tem, co spo- 
wodowało rząd do tego kroka? A skoro tuiaj 
ztawiają sobie ludzie to pytania, to zapewne sta- 
wiają je sobie i a nas, bemimo, że przecież mo- 
tywa postępowania rządz są zupsłnia jamo, Je- 
daak przytoczę te motywa. Oto one: Po pierwsze 
większość w Radzie państwa bywała trudną do 
osiągnięcia i wątpliwą, wymagała uciążliwych za- 
biegów, na czem cisrpłał bieg spraw. Powtóre: 
zachodziły dwie sprzeczności: Niemcy stojący przy 
ugodzie w Pradze, aatem idący z rządem, s 
w Wiednia w opozycji przeciw rządowi; Czesi na- 
leżący w Wiedniu do rządowej większości, stanęli 
w Pradze przeciw rządowi swoją ostatnią dakla- 
racją. Po trzecie zachodziła wątpliwość, czy Ba- 
da państwa ma prawo wybierać po raz siódmy 
dolegacje wspólne. Pe czwarte debata budżetowa 
byłaby tylko sgitacją wyborczą, wygłaszaniem 
mów zum Fenster hinaus, rozdmuchiwaniem na- 
miętności, czego należało uniknąć. Po piąte na- 
leżało ile możności skrócić czas, któryby skrajna 
partje miały do dyspozycji dla swojej destrukcyj- 
naj agitacji i walki wyborczej. Po szóste naresz- 
cie należałoby otworzyć bramę zdrowaj przyszło- 
ści, przygotować zdrowy program wyborczy, zdrowe 
hasla, a tem samom ułatwić przyjście do skutku 
nowej a pożądanaj więkurości. Przez rozwiązanie 
Rady państwa oraz man'iest rządu — przez tę, 
jak nazwano, drukowaną mowę tronową — tym 
wszystkim względem stało mię zadonyć. 

Prawd3 jest, że mar 'fost rządu przypuszcza 
nową sytuśsację, novwg, inną większość, 
złożoną zawsze z różnolityzh żywiołów, jak to mó- 
wi manifaat. Większość ta nie może być praeci- 
wną programowi rządu, .ni rozwojowi konstytu- 
cji, gwarantującej prawa ksajów i ludów. Manifest 
rzędu wyrsżnia to podnor. Otóż w tej mierze z 
włiełu stron rzecz tzk ; '*adztawłają — a prsy- 
taczatu is zapatrywania p% suGiOLOWO, jako po- 


ręczania za ich zupełną trafność. Mówią „zatem 


OR Z AE WP O O Z m a e 


sowa większość nie powróci, gdyż Czesi do niej 
należeć nie będą, masiał się za inną obejrzeć. 
W pierwszej linji musiał wziąć w rachubę umiar- 
| kowang lewicę, tę, która zrządem idzie ręka w ręką 
w Pradze; drugą grapą większości moga być Pola- 
ty, trzecią — klub Coroniniego, czwartą — klub 
Hohkenwarta. Reszty ewentualne staroczechów i 
centrum prawe zajmą to stanowisko, jakie dotąd 
zajmował Coronini. Na jakich podatawach może 
tska większość się połączjć ? Oto najpierw musi 
usunięte z programc wszytko drażniące, a 
nie pilne, więc wszelkie postałata doktrynerów li- 
beralnych i postulata cenirum. Lecz ani przeciw 
jednym, ani przeciw drugim nie może być nie 
podjęte. To status quo, ta trenga Dei (rozojm 
Boży) ma na cela dwie dpdatnie akcje: najpierw 
dokonanie pojednazią nzrodaw.świ, powtore do- 
kończenie badowy ustaw tócjalnych, użeby ocalić 
psńitwo i społeczeństwo przed prądami rozkłado- 
wem', przeż rewolacyjnym socjęliamom : anarchjg. 
Ten program mogą przyjąć wszystkie wymieniona 
ginpy; Nismcy nadto potrzaboją protekcji rządu 
w walce przeciw skrajnym antisomitom. 

Jako znak zamierzonego ugrupowania i akcji 
mają Niemcy otrzymać nowego ministra komuni- 
kacji. Wymieniają Baernreiters, wielkiego po- 
sładacza w Czechach, umiarkowanego członka ío- 
wicy. Dalsze ukustastowanie nowej sytuacji na- 
stąpiioby po ugrupowaniu się nowej Izby. Mó- 
wią, że jeżeliby p. Dunajewski w gabinecie poso- 
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Z zamiejscowa prenunję 
sie należy do Adnzinistracji 
„Przeglądu* we Lwowie 
przy ulicy Sykstuskiej L 45.- Zmiana 
zamiejsców*j prenumeraty na miejscowa 
i odwrotnie isst niedopuszczalna. 
Uprasza się prennmerate przysyłać 
przekazami pocztawa+. « nie w koper- 
tach. Osolr przy: ezdenigdze w ko- 
pertach raczu dojnuen po 5 cz do każ- 
dego listu. 
Miejscową prenum wo Lwowio przyjmują 
Trańka J. Watness, nlica Czarnieckiego 2. 
przy ul. Kara ludwiza 5 
„ ul. Jngicllońskiej liczba 4 
j „ul, Sluwackiego (obok łaaienex Diany) 
B!uro czieunikuw, u!. Waru'a Ludwika liczba 9 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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sóa 48 Przybyło dnia 2 min. 


stać nie chciał, to objąłby Bacquehem tekę fnan- 
sów, a tekę hazdlu objąłby inny Polak, prof. Bi- 
liński, lub inny z posłów. 

Iani wazelako mówią: Motywa rozwiązxnia 
Izty sz te sama, co wyżej podane; lecz po za 
tem mic nio jest ułożonem; może być to i owo 
zańsierzo.em, lecz zgoła nie jest sformułowanem— 
gdrż dopiero po wyborach będzie hr. Tasffa w 
położeniu powzięcia dacyzyj. 

W ogóle jednak utrzymują, że ju» w bli 
skim czasie zajdą wypadki, przed wybor: mi, 
które do reszty sytuację przyszja zaznaczą. 

Powtarzam, że przytoczyłem zdania pow a- 
zne «z różnych Żródał — gdyż w tei chwili pz 
3a taką przedmiotową relację wyiść niepodobna, 
Aa? jak nie podobna takich informacyj zamil- 
CZAĆ. 

Prostując jedzo z wczorajszych doniesień 
dodaję jeszcze, ża autorem głównym mani- 
festu jest minister Schoenborn. 


Mały F'ejleton. 


Q modach. 

Zachowała się w galerji Lawia akwarela 
przedstawiająca biewiadę wydaną praaz panig Da 
Barry w jej pałacyku pod Paryżem. Dekoracja 
jadalni biala ze złotem, a na tem tle nsjwecel- 
sze emblematy jakie można wymyśleć, wszędzie 
kwłaty i kwiaty — pęki zieleni i owoców — witę- 
gi różowe Ì pyzata amorki. 

Dzisiejsze przybrania jadalni przypomina ową 
akwarelg. Po surowych ciemnych obiciach mamy 
jasne — po sztywnych, twardych stołkach, krze- 
ua miękko obite z oparciem wygodnem. Dy- 
wan kładzie się na posadzką — graba tkanina 
preykrywa stół jadalny i nie zdejmuje się wcale, 
pozostawia się ją pod obrusem dla uniknięcia 
stnku maczyń. Kwiaty £ wazonowe rośliny po 
kątach, kwiaty na stola, a porcelanowe kand la- 
bry dopełniają wesołego wrażenia... 

Kokieterja zdobyła soble szerokie pole po 
pisu: hafty błyszczą wszędzie, na obrusach i ser- 
wetach. Do obiadów, prawda, one nie służą, ale 
gray każdem innem zremxtę przyjęciu występują 
jako przybranie nieodzowne stołowej bielizny. 
Śliczne mamy nakrycia i to z zastosowaniem zu- 
pełaem do wielkości i formy sprzętów — na bu- 
faty dłogie, wąskie ręczniki - obrusy — na tace 
i stoliczki czworogranue, podłużne lub okrągła 
serwety z frendzlami szlakiem różnokołorowym 
do koła i monogramem pośrodka; — do owoców, 
lodów, maleńkłe, zaledwie ćwiarć łokcia w kwa- 
drat miarząca serwetki, zzbaf.owane złotem; do 
hsibaty, kawy, trochę większe z fzendslami lo» 
bez, zawsze bogato kolorami wyczywana... 

Coraz więcej się rospowszachnia w modnym 
świecie zwyczaj dawania podwieczorku czyli 
„/anchu.* Po Fiya o'clock — kolej ra Luzch, 
choć iedno nie ragoje drug.ego. W Paryża przyjął 
ię zwyczaj lunchow'ania po ślubie odbywają cyca 
sią w poindnie, co wskazuje godziną podwiecsor- 
ka. Madny ten spoxóy podejmowania gości we 
gęłnych najan'ej przedstawia trudności i amta- 
rana. ' 

Lunch nie jest przyjęciem wymagającem pe 
wnej etykiety — nie podlega su:owym formom 
i przepisom. Nzjroamaitsze komb nacje mają iu 
miojsce; zestawienie posraw, zaraądzezie usługą 
pozostawia sią faniazji i kustowi. 

Od półamisków zwanych piats de 1ósstance 
bo są pożywniejsze od innych nż do zajiżejszych 
kulinarnych pomyzłów — od ssynki i pasztetów, 
aż do przysmacsków cukiarnianych, ż wszslkugo 
rodzaju ławótek, mażna wazystko podać. Ciepie 
dunia jedankże ntązcwi5 kontradandg niejako — 
główną charakterystyką i cechą augielskiega pod- 
wieczorku są zimne potrawy, inacej lunc. 
zmieniłby stg w śmiądamie Różnicę, którą wż- 
daimy między lunchem a świadaniem, znamionuje 
ścłóla oznaczono śniadaniowe menu—a to, Że šala- 
danio je się siedząc, podczas gdy w ianchu do 
woli gośzi zostawionjm jest wybor tigo, co 
żdy spożyć pragnie, co wobie każe podać z ku 
fetu, i czy sechco zasięść przej swoim (alerzam 
lab trzymać go w ałoni — zjeść cośkolwiek, 
aibo pokczepiać sig tylko pięknym widokiem. 
Niepośledcie też miejsco zajmuje wdzięczaa da- 
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koracja nodtzss pošwiecsorko, a o:ygiasiossė i 
duła dosa pomy.łowości pani coma wielką od- 
grywają tu rolę. 

Lunch uważa ię za intermezzo, nia bier:0 
się z poważnej strony jak śniadanie, co nie prze- 
szkadza wcale aby mnogo gas! ranomiczzych prsy- 
smaków nie podaosiło wartośdi tego rodzaju 
przyjęć. 

Wzazslkie srebra, porcelany, dtołowa bieli- 
zna i wasystkia ładne fantazje, któremi p'zyozda- 
biają się dz'siejice wyroby, znajduję pole pcp'su 
podczrm podwieczczką — zależy od gospzdyni w 
jaki asonób korzzść z tego wyciągnąć xduła, 

Giy zetranio jast diczniejszem, zozstawiają 
się mała stcliki z cwikswitem nakryciem, gdzle- 
bądżkotwiek, dla wygody g'ści... 

Słówko o ubłorach. Zacznę od dzisci, Pro- 
azg ncb e wyobrazić maleńsiwo w dłogich sza- 
tach. Nie inaczej dziś je ublernją. Chłopczyki 
noszą pantalony, bonżarki, wykrochmalcke ko- 
szule, kamizelki, laseczki i paltoty zasełnia ta- | 
kie same jak ich ojcowie. Dziewczynki zniksją 
calkowicie w płaszczsch wlokących się prawie za 
ziemi, które meją tę dobrą stronę, że lepiej 
ochranłsja przed zimnem, riż króciutkie saklenki; 
robią zię one także poniżej kostek z krótkim 
stanem i przymarszczaną, prosto opadającą spod 
nicską. O dawnych kusych ubraniach nie mą jut 
mowy. 

Osy to sprawiły riezwykłe mrozy pznaą e 
w Paryżu ? — futra tam do tego stopnia na po- 
rządka dziennym, ża nawit preate baranie kożu- 
chy zjawiły się ns alicach! Naślądownictwo fa- 
ter tozwinęło sę na wielką akalę. Każdy bo 
chce mieć futro, a nie każdy może... Bobry mię- 
dzy innemi robią farore, męzcz'żai i damy w 
nie stroją migo zBrówno, a nawet cygarałce w 
bobrowe oprawiają fuiro. 

Skale bałowe futrem garniroją.-—Sukno na 
balowa sgoknie nadzwyczaj Jubione, dobrza wy- 
gląda obszyte futrem, ale i lekkie tkaniny, nie 
wspominsjąc już aksamitu i jedwabia, mają ubra- 
nia fu rzane Cagea ug to wąziutkie pasemka 
obrębiające stanik i bok sakłeń, czaro%® zaów 
całe zwierzątka, jak sobole, fzusują w garn'- 
rankath z ogonkiem £ pyszczkien... 

Suknie aksamitne w prążki i sukieane no: 
asą mię bardzo i na ulicy, s do podnoszenia 
przydlogich spodnie pojawiły nią jaż rormaite 
podtrzymywacre, których opisywać niepodobaa. 


=] 
Z Izby sądowej. 
(Podpalenie). 
Lwow ` tveznia. 

Przed trybuunłcu sędn przysięgłych rozpo- 
czął się dziś proces księdza Antoniego Ajtala 
IKowalskiego. grecko katolickiego wikarego z Ku- 
likowa oskarżonego o zbrodnię podpalenia Sala 
Sądowa przepełniona jest publicznością a wstęp 
dozwolony tylko za biletami. 

Trybunałowi złozżonemu z radzców: Bogalanie- 
go, Frankego i sędziczn Nowackiego przewodu- 
czy radzca Spędakowski. Oskarżenie wuost zastęp- 
ca prokuratura Chyliństa. Obrow ami są adwokaci 
Dy Fedak r Dr Dziędzielewica. 

Po wylosowamu Jawy przysięgłych jeszcze 
przed odczytaniem aktu oskarżenia zażądał obron- 
Ly. aby cał rozprawy przeprowadzona tajnie, 
gdyż idzie tu o kaplana, zatem onawiuie publi 
cznie tej sprawy podkopałoby pfnaose lmlu do ke- 
planów, a w jatoresie państwa lezy utrzymanie 
powagi stanu kapłańskiego. Zresztą faktu przyto- 
czone W uskarżemu są tego rodzaju, że ZuSzko- 
dziłyby wielce oskirżonewu, gdyby się dostały 
do wiadomości publicznej, i 

Prokurator sprzeciwił się temr zdaniu sta- 
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nowczo. lu właśnie jest pue, aby oskarżony i 
wga obrewy wykazali pabliczme, 12 0 to akt 
oskarżenia Księdzu Kow-skienu zarzuca jest 
nieprawda, Właśme ley to w iuteresie ducho- 
wieństwo, aby jeże”: ks. kowalski jest niewinnym 
ogół o tem magr się dowiedzieć 

Trybumi: odmówi żądania obrońców, roz- 
prawa przeto odbędzie się jawnie. 


Na zapytanie gprzewodoiczącega odpowiada 
oskarżony, że nazywa się Antoni Ajtal Kowalski, 
ma łat 29, jest żonaty i Lył przed uwięzieniem 
gr. kat. wikarym w Kulikowie 


W jęku jej był, oprócz rozpaczy za matk 
żal do niej głęboki. Odessia tak cicho, jak sin 
spędzała Ostatnie lata życia, niespadzianie, bez 
ostrzeżenia, jak gdyby wrócić miała jalro. A je- 
daak prsed taką drogą i takiem rozstaniem po- 
winna była aaopatrzyć córkę w przestrogi i weka- 
zówki. Nieraz zebrało mię tyle do powiedzenia 
tej nieobecnej, a mie mówiły z sobą po całych 
dniach; Ludka nie miała czaso, Matka nie miała 
ochoty. 

W kiika dni później, jak błędna poszła do 
ojca, pytsjąc, co będzde dalej i jak się urządzą ? 
Osnła, że jakań zmianą zajść muasi. 

Ojciec powiedział jej : 

— Rob, jak chcesz. 

I ta jedna chwila wróciła jej miłą. Była 
samą do myślenia od dawna, samą miała po- 
zostać, a więc, pogodzona zlosem, rządy swe roz- 
poczęła. 

Pierwsze jej poniazowieniem była zmiana 
mieszkania. Co ich tam trzymało ? — spytała oj- 
ca odważnie. Czynsz za cały rok nie zapłacony ? 
Poszła do gospodarza i zawarla znim umową. Po- 
zwolił im wyprowadzić się z resztką sprzętów i 
uwierzył pannie Wyszowskiej, która zobowiązała 
aig ten dług po kiiku latach zapłacić. 

Dalej uznała za konieczne zwiagć dom i go- 
apodaratwo. Dochody byly ea to niswystarczające, 
kredyt wyczerpany; oblegali ich zewsząd żydzi, 
wymyślając i grożąc. 

Rozstała cię przedowszystkiem z Wsacentową, 
która była wymagająca, kapryśna i oszczędności 
nie lubiła. Następnie siostrzyczki stzle na pensji 
nmieściła. Przeiożona uzrzedziła w tem jaj 2y- 


czenie i oszczędziła Ludce niemiłej propozycji ; 
wymagała tylko, aby panną Wyszowska sama 
takłe zamieszkała u niej i wdrożyła słę w kieru- 


t 
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Bolesia byla niańką z powołania, a koch- 
mistrzem z potrzeby — Ladka nie mogła sią na- 
cieszyć tą zdobyczą, a tymczasem pan Wyszowski 


nek zakładu. Chętnie ra to przystała Ludka i | ironiczemi uwagami odbierał im wszystkim ape- 


w dniu, który tak szczęśliwe przyniósł rozstrzy- 
gnięcie jej największego kłopotu, zwierzzła aig 
ojcu ze swych planów, proponując, aby wraz 
z Adasiem wynajęli tani pokój i żyli po kawa- 
lerika. 

J-azcze pan Edward nie zdążył dać odpowie- 
dzi, gdy na kolana jej wlazło małe stworzenie, 
sbłedzone, blade, w żałobnej sukience, i na-pół z 
płaczem spytało : 

— A z Jasiem co będzie ©... 


XI 


Dla Jasia plan Luadki uległ pewnej zmia- 
nie. Ona sama już nie mogła mieszkać na pen- 
gji: zamiast jednego pokoju ojca, wynajęła dwa 
i kachenkę. Rozkład był niewygodny, przenzka- 
dzali sobie wzajemnie wszyscy czworo, każde 
miało inne nawyknienia i wymagania, a naj- 
przykrzejszem stało sig dła Ludki codzien- 
ne wyrzekanie przy obiedzie na złą i skromną 
kuchnię. ; 

Prawda, że młoda gospodyni w tej gałęzi 
posiadała najmniej wiadomości, że dziewczyna, 
którą na miejsce Wincentowej przyjęła, dla tego, 
że tanio płacona, nie była doświadczoną kao- 
charką, ale miała inne zalety — dobroć i 
wierność ; oma pilnowała Jasia, gdy panienki 
nie było w domu, Ona go ubierała , myła, 
prowadziła na spacer, broniła od złych chłop- 
ców i pilnowała, aby wę nie skaleczył i nie 
spalił. 


tyt, bo Adaś nie jadł, gdy ojciec go zganił, A 
Ludka nie jadła ze zmartwienia. 

A przytem, jakże ją wyśmiewali za tę 0- 
azczędność, której przestrzegała. 

— Niech cię głowa o to nie boli — mówił 
pompatycznie pan Edward — ja zarabiam i mam 
prawo wydawać, chłopcy są głodni |... 

Ale ją mimo to głowa bolała; ten zarobek 
ojca był taki niepewny, nieregularny, a ona nic 
do niego dorzucić nie mogła. 

Za cenę jej pracy, palnej poświęcenia i 
gorliwości, Dorcia i Mima miały na kilka lat 
schronienie i zyskiwały okno ma awiat. Jakże 
Ludka w chwilach rozmyślania wdzięczną 80- 
bie była, że mluchała rozsądku i poszła do 
domu  Butowtów! Gdyby nie umiała tego, 
co umie dzisiaj, coby się stało z nimi wazyst- 
kimi ? 

, , Codzienne drobne przycinki i nie zadowol- 
nien e g jej rządów, uczyniły ją drażliwą, ner- 
wową ; te siły przechwalane, którym tyle ufano, 
zawodziły ją. 

Codziennie spodziewała się uełyzzeć : „Chłog- 
cy są głodni. Adaś sił potrzebuje”. A jedno- 
cześnie z goryczą myślała, na co ma te siły 
potrzebne ? Do leżenia na kanapie po całych 
dniach ? 


Ciąg dalszy nastąpi. 


Akt oskarżenia zarzuca ks. Kowalskiemu, iż 
z zamiarem wzniecenia pożaru na cudzej właności 
podpalił w nocy z 13. na 14. września 1890 w 
Kulikowie rzeczy na strychu Anny Łozińskiej, w 
trzy dni póżniej podpalił rzeczy w jej komorze, 
a w nocy z 20. na 21 września 1890 podpalił 
ruchomości w mieszkaniu swojem własnem, znaj- 
dującem się w domu Anny Źozińskiej z zamia- 
rem wyrządzenia przez to szkody Towarzystwu 
wzajemnych ubezpieczen w Krakowie, gdzie po- 
przednio swe ruchomości był zabezpieczył 

Oskarżenie to uzasadnia prokuratorja w spo- 
sób następujący: 

Ks. Kowalski wyświęcony w r. 1886 przy- 
był do Kulikowa jako wikary i od 12. pażdzier- 
nika 1889 zamieszkał w domu Anny Łozińskiej. 
Żona ks. Kowalskiego, Róża, otrzymała tylko wy- 
prawę wartości 2000 zł, ojciec zaś jego ksiądz 
Tytus Kowawski sprawił mu tylko niektóre me 
ble i przez pierwszy rok pożycia małżeńskiego 
posyłał mu wiktuały. 

Przez rok jeden żyli młodzi małżonkowie 
w zgodzie, gdy jednak ks. Kowalski zaczął bywać 
w domu gr. kat. proboszcza w Kulikowie $ p. ks. 
Decykiewicza, wówczas zaczęły się między nimi 
waśni domowe. Ks Kowalski bowiem przepędzał 
całe wieczory na probostwie i kochał się w córce 
proboszcza pannie Joannie Decykiewicz. Żona o- 
skarżonego, Róża Kowalska, która jakto Świadko- 
wie zeznali kochała i kocha swego męża była o 
niego zazdrosną i czniła wymówki nie tylko mężowi 
ale nawet Joannie Decykiewiczównej. Na robienie 
prezentów pannie Decykiewiczównej brak bylo ks. 
Kowalskiemu pieniędzy, to też brał czasami rze- 
czy żony i robił z nich prezenta pannie Decykie- 
wiczównej. I tak darował jej medalion złoty żony. 
Pani Kowalska posądzała sługę, że jej tea meda- 
ljon ukradła, lecz w roku 1889 będąc w teatrze 
w Żólkwi zobaczyła swój medaljon na szyi panny 
Decykiewiczównej. Stosunek miłosny księdza wi- 
karego z córką proboszcza był głośny w całym 
Kulikowie, a nadto wiedziano i mówiono o tem, iż 
stosunek ten przekraczał granice płatonicznej miłości. 

Zmęczona ustawiczną walką o przychylność 
i względy swego męża, odjechała Róża Kowalska 
w kwietniu 1590. do rodziców. Ksiądz Kowalski 
podczas nieobecności żony bywał dalej na probo- 
stwie i dalej otrzymywał od panny Joanny listy 
miłosne, poczynające się od słów: „Najdroższy 
ptaszku* itp. 

Rodzice Joanny otrzymywali nieraz listy bez- 
imienne, ostrzegające ich o stosunku córki z wi- 
karym i powszechnie dziwiono się, iż rodzice Jo- 
anny Decykiewicz tak przez palce na to wszystko 
patrzą. 

Charakter obwinionego illustrują niektóre ze 
znania Świadków. Itak aptekarz Haszczyc zeznał, 
że ksiądz Kowalski ściągnął mu raz zlady 50 cen- 
towy rulon miedziaków; kupiec Malik zeznał, że 
ks. Kowalski ściągnął mu z lady guldena srebr- 
nego, a kilku innych zeznało, że ksiądz Kowal- 
ski oszukiwał zawsze przy grze w karty. 

Trzy fakta podpalenia przedstawiają się jak 
następuje: Anna Łozińska z rodziną swą położyła 
się w dniu 13 września spać około godziuy 10 
wieczorem. O 12 godzinie w nocy zbudziła się i 
może w kwadrans później usłyszała lekkie stąpa- 
nie po strychu, zbudziła więc syna swego Dmytra 
i wyszła z nim do sieni, nie znalazła jednak w niej 
nikogo, a wszystkie drzwi i okna były zamknięte. 
Wpadła więc do mieszkania księdza Kowalskiego 
z krzykiem, że ktoś chodzi po strychu, syn zaś 
Dmytro poszedł ua strychi znalazł tam ogień : pa- 
liła się sofa i stare materace a wszystko polane 
było esa. ugirń dostawał się już do krokwi dachu 
lecz Sł net Dmytro Na krzyk Łoziń 
skiej wybiegi X. Kow. do sieni, a miał już spo- 
dnie na sobie, jakkolwiek niby to prosto ze snu 
się zerwał. —- Zważywszy, że wszystkie drzwi i 
okna były zamknięte, a z dwóch psów będących 
w domu żaden nie szczekał, okazuje się, że nikt 
obcy do domu się nie dostał i pożaru tego nie 
wzniecił, wzniecić go mógł tylko X. Kowalski. 
Radził on Łozińskiej przedtem, aby assekurowała 
swoje ruchomości. 

Drugi fakt wydarzył się w nocy z 17 na 18 
września. Łozińska wszedłszy 18 września rano 
do swej komory, znalazła tam konopie naftą po- 
lane, ramy zaś okienka i ściany komory były dość 
silnie zwęglone. Służący Xiędza Kow. Dmytro Hor- 
baczewski zauważył w owym dniu, że we flaszce 
X. Kowalskiego na naftę brakowało tego płynu 
przeszło kwaterkę. 

Trzeci takt wydarzył się w nocy z 20 na 21 
wrzesnia. i) godzinie 4 rano wybuchł pożar w 
lu se'kauin ks Kow. lecz stłumiono go wnet, 
szkódsone zostały tvlko szafy, zegar, sofa d 
koło sy i h nad oknem. Ks Kow. n*rzymy- 
wał naach. %e poluas pożaru zginęły mu ro/ue 
rzeczy jak: Wicnse. Moty, pierścionek, medalion 
it. p. Ks. Kow je.oszedł 20 września u go- 
dzinie 10 wieczor io “w a o 5 rane wybiegł 
z mieszkania i zbudzu *  'uskll* krzykiem że pa- 
li się u niego, że on Mawo z Fueszwania się wy- 
dobył gdyż odurzony dymem stracił przytomność 
i upadł i t. p Tymczasem znów okazuje się. że 
obcy tego ognia podłożyć nie mógł, gdyż służący 
Horbaczewski zeznał, że sam okna dobrze poza- 
mykał, a ksiądz przyszedłszy wieczorem do domu 
zamknął drzwi, pies także żaden nie szczekał. Ogień 
ten podłozyć mógł tylko ks. Kowalski, który na 
5 dni przedtem 2aasekurował rzeczy swoje t j. 
meble i bieliznę w Krakowskim Towarzystwie na 
kwotę 1000 zł. przyczem podał do spisu swych 
rzeczy daleko więcej ruchomości aniżeli miał rze- 
czywiście i tak: podał 3 szaty, a miał tylko 2, 
podał 3 sofy a miał tylko 2, podał 10 krzeseł a 
miał tylko 8 i t. p. podał także łańcuszek złoty, 
którego od lat u niego nie widziano. Bieliznę u- 
krył ks. Kowalski na probostwie u Decykiewiczów, 
owóż zamiarem jego było uzyskać od Towarzystwa 
ubezy ieczeń wynagrodzenie za te rzeczy, które po- 
dał, a których nie miał, za te, które ukrył na 
probostwie, wreszcie za te, które posprzedawał 
przez tych pięć miesięcy, gdy żony nie było w domu. 

Oto jest w głównych zarysach treść aktu 
oskarżenia. 

Oskarżony oświadcza, iż nie pocxuwa się do 
żadnej winy. Ożenił się w marcu 1886, wyświęcił 
się i zamieszkał w Kulikowie Z domem ks. De- 
cykiewicza żył w wielkiej przyjaźni i bywał tam 
codzień, gdyż mu tam było przyjemniej jak we 
wlasnym domu. 

Przewodn. Dla czego ? 

Oskarżony. Charaktery nasze się nie 
zgadzają, gdy porównywałem Życie w moim domu 
z życiem w domu ks. Decykiewicza — wówczaa 
życie w tym ostatuim domu przypadało mi bar- 
dalej do smaku. Zresztą żona była zazdrosna, ro- 
biła mi wciąż wymówki, a przez to jeszcze bar- 
dziej oddalałą mnie od siebie. 

Przew. Pan robiłeś prezenta pannie Joan- 
nie Decykiewicz ? 

O sk. Robiłem małoznaczące podarunki, aby 
tem okazać moją przychylność dla domu psństwa 
Decykiewiczów. Pannie Joannie zrobiłem dwa ra- 
sz prezent, Taz dałe:r jej pierścionek złoty, a dru- 
gi raz medaljon złoty. 


Przew. Czy wierz pan, że żonie zginął 
pierścionek, może to był ten ? 

Osk. Nie — to był całkiem inny. 

Przew. A medaljon czyj był? 

Osk. (ps namyśle). To był żony medaljon., 
ale żona go nie nosiła, więc ja wziąłem go i da- 
iem pannie Joannia. — Po chwili odwołuje oskar- 
żony to zeznanie i oświadcza, że medaljon ofiuro- 
wany przezeń pannie Joannie był całkiem inny i 
on kupił go we Lwowie u Ostrowskiego, nie mó- 
wil on tego przedtem dla tego, gdyż nie miał 
dowodu na to, iż go rzeczywiście kupił u Ostrow- 
skiego. 

Przewodn Czy istniał stosunek miłosny 
między panem a pansg Joanną Dacykiewiczówną? 

Osk. Nie. 

Przew. Weż pan na uwagę to, iż może 
bardziej przykro będzie dla pana, jeśli pannz 
Joanna będzie musiała to powiedzieć. 

Osk. A jeśli tak, to przyznaję, iż był mig- 
dzy nami ten stosunek i zawigzał się wnet po 
przybycia mojem do Kalikowa. 

Przew. Czy wziąłeś pan 50 centów apte- 
karzowi i 1 zł. Malikowi ? Tego reńskiego oddała 
nawet żona pańska za pana 

Osk. Nie brałem ani jednego, ani drugiego 
i nie włem nawet po co Żona oddawała guldena 
Malikowi. 

Przew. Czy to prawda, że pan oszukiwa- 
łeś w karty i że z panem grać nie chcieli? 

Osk. To nieprawda — w aptsce u Huszczy- 
ca sami mnie nauczyli grać w labata i nie amia- 
łem grać; zremstą graliśmy bardzo nisko, a u ks. 
Dezykiewicza grałam z nim i z panną Joanną w 
durnia albo w taroka bez pieniędzy, a więc nie 
potrzebowałem osznkiwać. 

Przew. Cóż :an wiesz o sożarze pierw- 
szym? Czy to prawda, że pan spałeś wówczaë 
ubrany i gdy Łozińska pana zbudsiła, wyszedłeś 
za nią bezpośrednio do siebie i miałeś spodnie na 
sobie ? 

Osk. Nie. Gdy mnie Łozińska zbudziła 
i wyszła do nieni, ja prędziatko brałem się i 
dopiero wtedy za nią wyszedłem. — Jakim spo- 
sobem pożar powstał, tego oczywiście wisdzieć nie 
mogę. 

Na tem przerwano posiedzenie i odroczone 
rozprawę do godziny 4. popołudnia. 


Jæ ronikza. 


Lwów 28 stycznia. 


Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Mühlbach w powiecie bobreckim, na ba- 
dowę szkoły, sapomogę w kwocie 50 sł. 

Rektorem uniwersytetu lwowskiego w miejsce 
zmarłego dr. T. Staneckiego, wybrano dra Romana 
Pilata, profesora literatury polskiej na tym aniwer- 
Bytecie. 

Mianowania. Rada srkolna krajowa xamiano- 
wała Erazma Starzyńskiego, stałym nauczycielem 
uskoły etatowej w Pniowie; Leokadję Kobylaństą, 
stałą nauczycielką młodszą 6-klasowej sskoły etato- 
wej żeńskiej w Brzeżanach, 


Konkursa. Magistrat miasta Śniatyna ogłasza 
z terminem do końca latego b. r. konkurs na poss- 
dę weterynarza mie skiego z płacą roczną 400 zł. 

Komisja krajowa dla spraw przemysłowych 
swołaną została na posiedzenie na dzień 2 latego br. 
godzinę 11 przed południem x następującym porsąd- 
kiem dziennym : 

I. Sprawosdania x czynności Sekcji administra- 
cyjnej i biara od osmana ostatnicgo posiedzonia plo- 
narnego komisji, sprawozdawca p. Romanowicz. 

II. Sprawa zakładania uowych szkół przemysło- 
wych uzupełniających, sprawozdawca p. rektor F:auke. 


PRZEGLĄD z dnia 29 stycznia 1891 


nie od obqwiązka utrzymywania owe gminy, w któ- 
rych taki włóczęga za swych lepszych czasów długie 
lata przebywał, tam pracował, jakiś podatek, choćby 
spożywczy opłacał, słowem pewną korzyść materjalną 
gminie oddał. 

To też Sejm kilkakrotnie, mianowicie w latach 
1881, 1882, 1884, 1889, domagał się u rządu zmiany 
państwowej ustawy O przynależności w tym kierunku, 
aby nieprzerwane dziesięcioletnie dobrowolne zamie- 
szkanie w pewnej gminie nadawało mieszkającemu 
prawo przynależności do tej gminy, jeżeli tylko w 
ciągu tego czasu uie stał się ciężarem dobroczynno- 
ści publicznej, 

Wprowadzenie tego postanowienia uchyliłoby 
prawie zupełnie dotychczasowe ustawowo popełniane 
niesprawiedliwości, aw wiela razach mwoluiłoby fandu- 
sze publiczne od ciężarów nicsłusznych, jakie z mocy 
dzisiej:zej ustawy na nie spadają. 

Dotąd jednak to uzasadnione żądanie Sejmu nie 
zostało awzględnione, spodziewać się jednak naloty, 
że po raz piąty w ubiegłej sesji powzięta w tym 
samym duchu rezolucja skłoni rząd do zajęcia się tą 
kwestją. : 

Ruski komitet centralny wybrany dla przepro- 
wadzenia wyborów do Rady państwa już ukonstytno- 
wał się i rozpoczął swoję czynność. 

W skład tego komitetu, który stanowi wyraz 
stronnictwa roskiego, stojącego pod sztandarem 
programu posła Romańcznka, wchodzą : 

1. Delegaci posłów sejmowych pp: Romań- 
czak, przewodniczący kiuba sejmowego i przewodni- 
czący Narodnej Rady, oraz dr. Damian Sawczak, czło- 
nek Wydziału krajow“ 

2. Delegaci politycznego Towarzystwa „Na- 
rodna Rada“, a manosi =: dr. Emiljaa Ogonowski, 
prof. Uniweraytetu | prezes tow. „Proswitaą“, prof. 
Hładyłowicz, prof. Aloksauder Barwiński i adwokat 
dr. K. Lewicki. 

3. Delegaci kaiytąt Kościoła, m mianowicie: 
ks. kanonik Lew larkiswics i ks. Jan Czapėlski ze 
strony ks. metropolitv 5 ubratowicza, ks, kan. Mi- 
cbal Karaczewski, se strooy biskupa stanisławowskiego 
i ks. Aleksy Toronsni, ~e strony biskapa-sufragana 
przemyskiego. 


Kulig, który nawiedził wczoraj gościnny dom 
pp. Kłosowskich, miezaprzeczenie należał do najwe- 
solszych zabaw w tegorosznym karnawale. Kostjamy 
prześliczne, ochota ogromna, tancerki śliczne i w do- 
datka p. Kopecki prowad ący tańce... Resztę niech 
czytelnik w duszy swej dośpiewa. 

Jedyny tegoroczny bal kostjumowo-maskowy 
Koła literacko- artystyczaego, zapowiada się coraz 
świetniej. Cv dzień otrzymuja komitet mnóstwo zgło- 
szeń od pań i panów, mających zamiar wystąpić na 
tym bala w kostjamach, jako też tuziny wezwań o 
udzielenie potrzebnych wskazówek. 

Ohcąe wią: rzecz całą uprościć i ułatwić, do- 
nosi komitet raz jeszcze, iż p. Malwina S ankiewi- 
czówna, kierowniczka pracowni kostjamów w tatej- 
szym teatrze, a mieszkająca w gmachu tegoż teatru 
II plętro 1. 38, podjęła się uprzejmie, udzielać pa- 
niom wszelkich potrzebnych wskazówek a nawet, c 
ile czas jej na to pozeoli, odnośne kostjamy w owej 
pracowni sporrądzać. Nadto zwraca komitet uwagę, 
iż w myśl przyjętego programu, najbardziej pożąda- 
ne są stroje staro-polskie, franenskie s czasów La- 
dwika XIV i ubiory wschodnie. które też, jak to 
widać z dotychcsasowych zgłoszeń, najliczniej się na 
balu pojawią. 

Ślub. W niedzielę dnia 1 lutego o godzinie 7 
wieczorem odbędzie aię w kuściela QQ. Bernardynów 
ślub panay Mavji Zdaj skiej, córki Franciszka radzcy 
dwora i nadypcokn * sra państwa, z p. Stefanem 
s Lubomirza, Trotores, synem śp. Konstantego i 
Marji „ Włsścicioli dóbr uiemakich 
Podlipce. 

‘W Warszawie odbył się dziś ślab panny Wan- 
dy Chariemont-Poznalwkiej, b. artystki sceny skarb- 
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IU. Wyrałenie opinji co do projsektowarwj| kowskisj, z p. Karlem Nittmanem, nauczycielem 


zmiany praeznaczenia fandacji israelickiej m teole 
rękodsielnicze imieuia Marka Bernsteina  aprawo- 
zdawca p. rektor Franke. 

IV. Wnioski w sprawie wprowaricenia w życie 
warsztatu nankowego szawskiego w Uhnowie w po- 
wiecie rawskim, sprawozdawca p  Nawratii. 

V. Wnioski w przedmiociy przerzysiu powrożni- 
czego w Radymnie, sprawozdawca p Nawratil. 

VI. Prośby o stypenuja, sprawozdawca p. Ro- 
manowicz. 

VII. Prosby o pożycski i zasiłki dla rozmał- 
tych przedsiębiorstw pr<emysłowych, sprawozdawca 
dr. Zgórski. 

VIII. Wnioski członków komisji. 

W K.rakowłe panuje od niedzieli odwilż. W go- 
bote wskazywał tam jeszcze termometr — 18° C., a 

niedzielę już -|- 40 ©. To też od raza wszystek 
"eg począł tajać, a ulice zmieniły się w rzeki. 


Ustawa dotychczas obowiązująca o swoj- 
szczyżnie. W ciągu ostatniej seaji sejmowej pono- 
wiono woswanie do rządu o zmianę ustawy o swoj- 
szczyźnie i przynależności. Doświadczenia bowiem, 
jakie poczyniono od wejścia w życie dotychczasowej 
ustawy t. j. od r. 1863, przekonały, że ustawa ta 
ściesniając w wysokim stopniu możność nabycia pra 
wa Bwojszczygny w obcej gminie powoduje rozliczne 
niedogodności, a nawet jest źródłem licznych na tym 
paukcie niesprawiedliwych zarządzeń. 

Na mocy tej ustawy nabyć można przynalożność 
tylko : 

a) przez wyrażce przyjęcie do gminy, b) przez 
pójście za mąż (kobieta idzie za przynależnością 
męta) c) przez objęcie stałego publicznego urzędn 
w ałożbie Najw. dworu, państwa, kraja, przy fandu- 
gsach publicznych, w stanie nauczyciolskim lub ka- 
płańskim, wreszcie d) przez urodzenie się w ten spo- 
sób, że, jeżeli ktoś nie nabył samoistnie przynaleź- 
ności po dojściu do pełnoletności, uważanym być ma 
sa przyzalcłnego do tej gminy, do której przynale- 
łał ojciec, 8 przy dzieciach nieślabnych matka. 

W razie zaś, jeżeli nie można sprawdzić przy- 
należności, następnje z mocy ustawy przydzielenie do 
gminy, mianowicie w ten sposób, że tułacza przy- 
dziela się do tej gminy, 

1) w której przebywa” w chwili, gdy go do 
wojska wzięto; a jełeli teu wypadek nie zachodzi, 
to znaczy, jeżeli on wojskowo nie służył, 

2) do tej, w której przyuajmniej pół roku 
przebywał przed zakwestyonowaniem jego przynależ- 
ności ; jeżeli zaś i ten wypadek nie zachodzi, to do 
tej gminy, 

3) w której się urodził, 
podrzatka znaleziono. 

Jeżeli jednak w tym ostatnim wypadku nie 
można dojść miejsca urodzenia, w takim razie przy- 
dziela się włóczęgę do tej gmiay, w której go przy- 
dybaun w czasie, gdy poruszono kwestję jego przy- 
należności. Chcąc niechcąc ataje się gmina wtedy 
bogatszą o jednego przypadkowego obywatela, któ 
rema, choćby był najgorszej Konduity, nie może 
wzbronić pobytu, a co gorsza musi go utrzymywać, 
jeżeli jest ubogi i do pracy niezdolny. l 

Otóż postanowienia te, ograniczając możność 
samoistnego nabycia prawa przynależności, nakładają 
niesłusznie na gminy obowiązek zaopatrywania ubo- 
gich ludzi, którzy nigdy w tej gminie nie byli, któ- 
rych rodrice tam nie przebywali, którzy w ogóle 
z tą gminą w ładny.u związku nlo zostawali — z dru- 
gioj zaś strony uwalniają te postanowienia niesłasz- 


lub gdzie go jako 


gimnazjainym w Krak,wie. 

Dnia 2 lutego b. r. odoędzie się w Częstocho- 
wię ślab panny Anny Jarjewiczównej, córki Mieczy- 
sława i Róży Jurjewicców, z p. Leszkiem Prus Wi- 
śniewskim, pełnomocnikiew dóbr ksiątąt Sapiehów. 


Wiec ruski odb'dric się dnia 2 lutego w Ko- 
łomyi. Zwołoją go pp. Herusimowicz i dr. Dani- 
łowicz. 

W Czytelni dla kobiet odbędzie się w piątek 
30 b. m, dalszy ciąg pogadanki pana dra Jósefa Go- 
styńskiego o odkryciu Kccha. 

Z Białocerkwi oiraymujemy wiadomość, że wczo- 
raj wStawiszczach umarł jedyny sya hrabiostwa Wła- 
dysławowstwa Branicnich, Oleś. Zachorował on był na 
dyfiecję. Sprowadzono kilku lerarzy, a między inny- 
mi profe:ora Chirurgji w uniwersjtecie kijowskim, ru- 
biono ma tracheotomją , to jest rozcinano gardło. 
Wszystko to nic nie pomogło. Biedne dziecko pięcio- 
letnie umarło wczoraj w południe na ręku rodziców, 
odchodzących od przytomneści. 


Towarzystwo prawnicze lwowskie. We czwar- 
tek 29 styczara o godzinie wpół do 7 wieczór w lo- 
kala Towarzystwa odbędzie się sesja informacyjna, 
Porządek dzienay: 1. Orzeczenia Trybanała admini- 
stracyjnego i Trybunału państwa; ref. dr. Małaczyń- 


ski. 2, Wypadki praktyczne z prawa kKonkurso- 
wego i postępowania cywilnego ; referent dr. Siro- 
menger. 


W sprawie budowy nowego teatru. Magi- 
strat lwowaki ma na jntrzejsze posiedzenie Rady 
miejskiej przyjść z propozycją, aby 1) uznała teatr 
jako instytneję miejską; 
gmachu podjęła się gmina, lecz postarała się wprzó- 
dy o pomoc kraju; 3) aby uchwaliła wystawić nowy 
gmach na Wałach hetmańskich między ulicą Łuka- 
»zewiczą a Skarbkowską (to znaczy naprzeciw kamie- 
nicy pp. Msarynowskich, tej, w której to dawniej 
był sąd apelacyjny); i wreszcie po 4) uchwalić, że 
koszta nowega gmachn nie mają przenosić 750.000 
zł, a gmach ma być zbudowany w ciąga najwyżej 
czterech lat. 

Uchwały te magistratu lwowskiego witamy z 
uznaniem, bo są zawsze przecie pewnym krokiem 
naprzód w tej tak nadnie prowadzonej sprawie. Ale 
ua propozy ją, aby teatr sawiać na wylocie Wałów 
hetmańskich, naprzeciw dawuej apelacji, pisać się 
nie możemy. Bo pom jsjąc już tę okoliczność, 
fondamenta nowego. teatra wejdą w kolizję z ło- 
żyskiem Pełtwi i przeto gmach tea pomimo wszel- 
kich zabiegów będzie zawsze wilgotny; pomijając i 
tę, że jest już uchwała Rady miejsziej przeciw bu- 
dowania teatru na Wałach hetmańskich; podnieść 
musimy wałny wzgląd hygieniczny, że ponieważ 
Lwów leży w kotlinie, przeto obowiązkiem jest na- 
szym otwierać wyjścia do przewiewa powietrza, A 
nie zamykać i ścieśniać ścian tej kotliny. 

Hygienista, gdyby go zapytano, poradziłby 
właśnie zbarzyć cały szereg domów zamykających 
plac Gołnchuwskich i przeciąć Wały hetmańskie aż 
do linji kolejowej, aż do starej tandety, aby w ten 
sposób utworzył się wolny przewiew powietrza od 
Baaku hipotecznego aż po Zamarstynów. My nato- 
miast zabudowujemy ten kurytarz, jaki tworzą Wały 
hetmańskie i przez to chcemy zepsute miejskie po- 
wietrze stłoczyć, zamknąć, zatrzymać między nami, 
tak jak gdyby nam żal było jego się pozbyć. 

A robimy to — co najdziwniejsza — powo- 
łując się także na hygjenę. Bo niezawodnie magi- 


2) aby badowy nowego. 


że | 


strat powie, ił proponuje budować teatr na Wałach 
hetmańskich a nie w Ogrodzie jezuickim dla tego, 
żeby nie zniszczyć tego ogrodu i przez to nie 
uszczuplić tego powietrza zdrowego, jakie mają 
mieszkańcy Lwowa w Ogrodzie jezuickim. 

Logika jednak dość dziwna. Bo koniec koń- 
cem przecie to to samo, czy się wytnie 50 drzew i 
zabudajs się tysiąc metrów kwadratowych przestrzeni 
na Wałach hetmańskich czy w Ogrodzie jezuickim, 
zawsze bowiem zabudujemy tysiąc metrów wolnej 
przestrzeni i wytniemy 50 drzew. Ale jeteli to u- 
czynimy w Ogrodzie jezuickim, to zaledwie w ja- 
kimś niedostrzegalnym stosunku wpłyniemy na ja- 
kość jego powietrza; jełeli zaś to uczynimy na Wa- 
łach hetmańskich, to zamkniemy ten kurytarz, jaki 
one tworzą, zniszczymy przewiew i zepsujemy powie- 
trze w całej kotlinie Lwowa, 

Tyle ze stanowiska hygjeny. A teraz jeszcze 
słówko ze stanowiska kosztów. Budowa testeta w 
Ogrodzie jezaickim nietylko będzie znacznie tańszą, 
ale nadto da się co d) Kosztów Oznaczyć niemal co 
do centa z góry. Natomiast budowa na Pełtwi jest 
co do Kosztów nieobli zaluą, a żaden architekt nie 
mołe przewidzieć, jakie mu hagao Pełtwi gotuje 
niespodzianki. Mieszkańcy zaś Lwowa zanadto są 
przeciążeni podatkami, aby wolno było ryzykować i 
wyżywać Pełtew do walki kosztem ich kieszeni. 

A jeżeli się pózniej okałe, że z powodu Peł- 
twi koszt teatru wyniósł nie 750 tysięcy, ale pół- 
tora miljon:, to kto to pokryje? Przecie nie magi- 
strat? Tylko obywatele miasta Lwowa. Więc naszą 
kieszenią należy ostrożniej rozporządzać. 


P. Alfred Szczepański, korespondent Kurjera 
Warszawskiego wybrany został ponownie na wice- 
prezesa związka prasy europejskiej w Wiedain. 


Z armji. Dr. Antoni Stasina, starszy lekarz 
szpitala w Przemyśla, przydzielony został do 11 pał- 
zu ułanów. 

Na jeden rok otrzymał urlop podporucznik 
Franciszek Banmgarten z 89 p. p. 


Sejmik relacyjny wyborców z kuryj większych 
posiadłości obwoda tarnowskiego, zwołany przez po- 
sła do Rady państwa p. Struszkiewicza, odbył się w 
Tarnowie daia 24 b. m. przy bardzo nielicznym u- 
dziale wyborców. 

P. Struszkiewicz w przemówienia przeszło go- 
dsinę trwającem, przedstawił prace i zabiegi Koła 
polskiego we Wiednia i omówił doniosłość osiągnię - 
tych rezultatów w sprawie ustawy o opodatkowaniu 
spirytnsa i rozporządzeń wykonawczych, sprawę in- 
demnuizatyjną i należytości skarbowych, sprawę po- 
mocy państwa x powodu klęski posachy i sprawę o- 
pustów podatkowych, sprawy rolnicze i weterynaryj- 


ne, sprawę dostaw dla armji, sprawy kolejowe i łą- 


czącą się z niemi sprawę konkarencji ziwnętrznej i 
węgierskiej, jakoteł sprawą regalacji rzek. Wreszcie 
dotknął spraw regulacji waluty i traktatów handlo- 
wych, tak wielką dła kraja i państwa mających 
doniosł:ść, W Końca nadmieuił o położenia politycz- 
nem wewnątrz państwa, 

Wśród objawów zadowolnienia wysłachano tego 
sprawozdania, poczem  rozwinęla się obszerna dys- 
kusja, której przedmiotem były sprawy rozdziała 
kontyngentu spirytnsowego i rozporządzeń wykonaw- 
czych do nstawy i opodatkowania spirytusa, a dalej 
sprawa regulacji rzeki Biały i co do tej ostatniej 
postanowili zgromadzeni na wniosek dra Basia: wy- 
stosować petycję do Rady państwa i Kołą polskiego 
z poparciem żądań, w odnośaym projekcie ustawy 


przez Sejm  ochwalonej, postawionych, a przez 
Wydział krajowy tak gruntownie zbadanęch i udo- 
wodnionych. 


W końcu przez usta p. Adama Jordana wyrazili 
zgromadzeni uzcanie dla działalności Koła ps'skłego, 
a w szczególności dla swego posła i uchwalili jelzo- 
myślnie wotnm zaofania. 

Kancelarją adwokacką w Kołomyi otworzył 
p. Władysław Kawecki, emerytowany radzca sądu 
krajowego, 

Z Resursy urzędniczej. W niedzielę 1 lutego 
odbędzie się w lokaln reaursy (3ykstosta l. 29) wie- 
czorek z tańcami, Początek o godzinie 8, bilety zaś 
wstępu wydawana będą w piątek £ w sobotę od go- 
dziny 7—8 wieczorem. 

Ostatni w tym karnawale wieczorek kostjamo- 
wy, Odbędzie się w sobotę dnia 7 latego, również we 
własnym lokalu. 


Klasztory 00. Bazyljanów w Żółkwi i Kre- 
chowie mają objąć w zarząd zreformowani Ba- 
zyljanie. 

Zastępcy oficerów. Komendy wojskowe otrzy- 
mały rozkaz, aby tych podoficerów, którzy uzdolnieni 
są do prowadzenia plutonów (Zugskommandanten), no- 
towały w księgach, jako eweninalnych zastępców 
oficerów w razie wojny. Ci nowi zastępcy oficerów 
będą podporządkowani kadetom, a starsi będą od 
sierżantów (feldwebli). Umundurowanie ich będzie 
takie jakie noszą faldweble i rółnić się będzie tylko 
czapką, która będzie taka, jakie teraz noszą kadeci 
zastępcy oficerów 


Nasza młodzież szkolna nie może uskarżać się 
na brak pomocy materjalnej w ciąga naaki. 

Obecnie — oprócz niewprowadzonych jeszcze w 
życie kilkudziesięcin fadacyj stypendyjnych — istnieje 
w Galicji 190 fnadacyj rozdających atypeudja uczącej 
się młodzieży. Z fnadacyj tych stoi 54 w zarządzie 
krajowej władzy politycznej i ona rozdziela corocznie 
kwotę 14.896 zł. między 145 stypendystów. 

Stypendja te są przerozmaitej wielkości od 9 
do 294 zł.; ale prócz wieln nieznacznych jest: 28 
: po 100 sł, 22 po 105, 4 po 120, 17 po 150, 4 po 
| 161, 2 po 177 zł, po jednem na 180, 200, 210 i 

250 zł., a wreszcie 2 po 294 zł. 

Wydsiał krajowy, pod którego zarządem stoi 

136 fandacyj, rozdziela corocznie kwotę 117.784 sł. 

| między 660 stypendystów. Stypondja te są również 
| rozmaitej wielkości od 25 do 1000 zł. Oprócz sty- 
peudjów niesięgających do 100 zł. jest: 33 po 110 
(zł, 13 po 125, 5 po 130, 1 na 136, 3 po 140, 41 
po 150, 215 p» 157.50, 2 po 168. 2 po 170, 10 
po 180, 3 po 190, 83 po 200, 71 po 210, 2 po 
220, 1 na 236, 7 po 240, 3 po 250, 14 po 262, 
1 na 290, 38 po 300, 1 na 340, 7 po 360, 4 po 
400, 2 po 500, 2 po 590, 1 na 800, 3 nakoniec 
po 1000 zł. 

Ogółem przeto 805 uczni szkół pablicznych 
pobiera z galicyjskich fandacyj stypendja w wysokości 
rocznej 132.680 sł. 

Zmarli. Jakób Tempel, zmarł we Lwowio w 54 
ir. życia. — W Trzciaiie umarła Heleua z Wielo- 

głowskich Niwicka, właścicielka dóbr ziemskich. 

Pojedynek. Dnia 25 b. m. bili się w Stani- 
sławowie pp. Zakrzewski, podporucznik 58 p. pie- 
choty, i Wisłocki, podporucznik 13 p. ułanów, syn 
szambelana i pałkownika w. p. Wisłocki otrzymał 
niebezpieczną niską kwartę; obawa o życie rannego 
już minęła. 

Nagła śmierć. Wczoraj około godziny 5 po 
połndnia ujrzał żołnierz policyjny na ulicy Cybuluej 
leżącego chorego mężczyznę, kiórego natychmiast od- 
wiózł do szpitala. Przybywszy na miejsco przekonał 
wię, iż cbory w drodze do szpitala umarł. Zmarły 
zwie się Jaa Głąb i był szewcem. Nagłą śmierć spo- 
wodował silny krwiotck. 

O mordercy Pawiaku donoszą nam - K..micń a 

Í że przybywszy tam z Płoskirowa, nie udał sọ ou do 


i 
U 


Husiatyna, skąd miał się przekraść do Anstrji, lecz 
po drodze znikł i jako wędrownik zjawił się we dwo- 
rze w Kutowie; stamtąd dostał się da Tynny, tam zaś 
najął konie w dalszą podróż. — Wyjechawszy z Tyn- 
ny, Pawlak w lesie zrzucił z kozła woźnicę Kacpra 
Marconia i sam powołąc udsł się przez Nową Uszycę 
i Danajowce do Mohyłowa podolskiego, gdzie nakar- 
mił konie, a stamtąd, zabrawszy z sobą żyda konio- 
krada, wyjechał do Bieec w gubernji besarabskiej, 
gdzie przy pomocy owego łyda sprzedał parę koni 
i sanie należące do Lajbosia Cyni z Tyncy za 60 ra. 
Pawlak, przewidując, że po wyjeżdzie x Płoskirowa 
jest ściqaay przez delegowanego specjalnie w tym 
celu przez rząd gubernjalny podolski Komisarsa, wy- 
uajął konie w Bielcach, skąd ujechawszy 10 wiorst 
czterema strzałami z rewolweru zamordował wożnicę, 
a sam z końwi uciekł w stepy. 

Sześć osób, które dla zyska — wiedząc, że mają 
z podejrzaną osobą do czynienia — pomagały Pawla- 
kowi do ucieczki, uwięziono. — Policja nie traci na- 
driet schwytania mordercy, który prawdopodobnie jest 
w Besarabji na stepach w okolicy Bielec. 


Zasiłki na budowie wodne. Na lokalną re-. 
gulację Wisłoki pod Pilznionkiem i Parkoszam przy- - 
znał Wydział krajowy x fandusza krajowego bez- 
zwrotny zasiłek w wysokości 33 pret. ogólnych ko- 
sztów w kwocie 3625 zł. Taką samą kwotą przy- 
czyni się fundusz państwowy, tudzież interesowane 
obszary dworskie. 

Na przedłutenie (amy na Santo pod  *"zywczą 
w powiecie Przemyskim ndzielił Wydzial ci ujowy 
bezzwrotny zasiłek w |wocie 346 zł  Puiobuie jak 
w powyższym wypadku fuadusz panstwowy daje na 
tę budowę taką samą kwotg, a również i właściciel 
interesowanego obszara dworskiego p. Jocz. 


Nabożeństwo żałobne. We czwartek (tj. jatro) 
odbędzie się w kościele archikated alnym obrz. łac. 
o godzinie 11 przed poładniem nabożeństwo żałobne 
sa spokój daszy śp. Jana Kilińskiego, pułkowuika 
wojsk polskich, jako w 73 rucznicę jego śmierci. — 
Na nabożeństwo to zarząd korporacji szewców lwow- 
skich zaprasza uprzejmie świetną reprezentację miasta 
równie jak reprezentacje wszystkich korporacyj i po- 
bożnysh chrześcian. i 


Stosunki żydów pogranicznych z włądzami ro- 
syjskiemi, — Gazeta narodowa donosi: 

Z dobrze poinformowanego źródła otrzymujemy 
szczegóły o wypadkn, który zdarzył się u uas w Ga- 
licjl, a który przypomiaa wielce sprawę Lnckiego. — 
Oto co nam piszą: 

W marca r. s. zbiegł z postafanka Brody w 
Królestwie polskiem żołnierz rosyjskiej straży pogra- 
nicsnej Jaa Zel i samiesskał chwilowo w pogranieznej 
wsi galicyjskiej Skowierzynie. — Kapitan straży po- 
granicznej i naczelaik posteranka Brody baron N., 
rozjątrzony często powiarsającemi się wypadkami zbie- 
gostw, postanowił Zela jakimkolwiek sposobem dostać 
w swoje ręce. W tym celu porozumiał się z dwoma 
żydami galicyjskimi — Jakóbem Mohrem i Berkiem 
Sperglem — osiadłymi na pogranicza, którsy truduiąc 
się handlem drzewa, mieli z tego powoda liczne sto- 
sunki w Królestwie polskiem i władzom rosyjskim 
dobrze byli znani, i otrzymał od nich przyrzeczenie, 
że ma dostawią Zela. 

Rzeczywiście Mohr i Spergel udali się do Sko- 
wlerzyna, odssukali sbiega w karczmie i zasnajomiw- 
Szy się z nim, ofiarowali ma słażbę w pobliskiej wsi. 
Zel chętnie przsyjął tę propozycją, a na potwierdzenie 
zawartej umowy pozwolili mu żydzi pić na ich racha- 
nek, wiele mu się podoba. Jakoż wkrótee sbieg był 
zupełnie pijauy. Wtedy Mohr i Spergel przy pomocy 
trzeciego żydka włożyli go na wóz jał dawniej prsy- 
gotowany i odjechali, mówiąc w karszmia iż sabiecsją 
nowego parobka do siebie. Zaraz ra karczmą jednak 
kręci ka granicy, prsceprawili się przes San i sa- 
jechali przed pouiranck "osyjit" gie żołnierze na- 
tychmiast wóxs otoczyli | Zeila porwali. Tea, na pół 
otrzeźwiony, domyślił się zdrady i rzucił się na Mohra 
z krzykiem, ale powstrzymali go żołnierze i odpro- 
wadzili związanego do koszar. 

Zandarmerja, zawiadomiona przypadkowo o tem 
zajściu, rozpoczęła posznkiwauia. Prokuratorja pań- 
atwa w Rzeszowie zarządziła śledztwo i żydów aressto- 
wauo jako podejrzanych o zbrodnię gwałta pabliczne- 
go z $ 90 u.k., a po rorprawie odbytej duia 1 zm. 
skawano ich na zasadzie jednomyślnego wyroku prsy- 
sięgłych na karę jednorocznego więsienia. — Karę 
podniócł sąd krajowy wyższy w skutek odwołania się 
prokaratorji do dwóch lat. 

Jako charakterystyczny szczegół dodać należy, 
że władze rosyjskie wszelkiemł możliwemi świadectwa- 
mi starały się obronić oskarżonych żydów, a nawet 
ów wydany zbieg został dostawiony do Rzeszowa i 
zeznawał podczas rozprawy na korzyść oskarżonych. 
Zeznania te jedaak nie rozczaliły przysięgłych. 

W ogóle śledztwo wyprowadziło na jaw bardzo 
bliikie i nader przyjacielskie stosunki 
żydów pogranicznych z władzami ro- 
syjskiemi. — Widoczuie rząd rosyjski tylko 
swoich żydów nio protegaje, 


Cudotworca Przed kilkoma dniami przybył ze 
Lwowa do Przemyśla stary garbaty żydek i zamie- 
sakał u jedaego ze swych współwyzaaw ów p-zy uii- 
cy Mickiewicza Zaraz po jego przybycia pomiędzy 
ciemnem żydowstwem rozeszła się pogłoska, ik jest 
on bardzo nabożny i posiada das nzdrowiania cho- 
rych, tudzież wykonywania ianych cadownjch rzeczy, 
Kilka łatwowierny.h żydówok, mianowicie Alto Klein 
praguącą potomstwa, Debora, Freuuer tknięra parali- 
żem, i Hana Ajsler, chora już od 3 miesięcy ua do- 
kaczliwy reumatyzm, udały się do cadotworcy po po- 
radę. Ow żydek nabożay odmówił nad pacjentkami 
modlitwy, 8 następnie wziąwszy od Alty Klein parą 
kolczyków wartości 6/) gł, od Freunerowej 120 sł, 
i parę kołczyków złotych, a od Chany Aplerowej 
banknot na 50 zł, powkładał pieniądze i kosziowno- 
ści do osobuych woreczków i przywiąsał te woreczki 
żydówkom do ciała, zalecając, aby woreczki te no- 
siły przez 3 dni, poctem on prsybędzie i woreczki 
udwiąże, a skutek mezawodny x pewnością nastąpi. 
Gitula Fischlerowa zamieszkała razem z Freuuerową 
nie czekała jednak do 3 dni, lecz otworzyłą jnż na 
drugi dsień woreczek przywiązany do ciała Frenne- 
rowej, w którym znajdować się miały kolczyki i 
120 sł. Lecz o dziwo, zaszła jakaś cudowna meta- 
morfoza, bo zamiast kolccyków i pieniędzy, xnajdo- 
wały sią w woreczka tylko skrawki papiera. Na- 
tychmiaat adano się do innych Żydówek, które ró- 
wnież sznkały u cndotworcy porady, i przekoaano 
się, że u nich ten sam cad się powtóczył, % to, 
żo złote kolczyki i pieniądze przemieniły się w 
kłaki i papier, gdyż cudotworcaa w Ockach żydó- 
wek zeskamotował pieniądze i kosztowności, a w miej- 
sce ich włożył do woroczków skrawki papiera, Ca- 
dotworca naturalnie xuikł po tych oztuczkąch na- 
tychmiast i do tej pory nie można go odszukać. 


W Nowogrodzie sgorzał w tych dniach kościół 
katolicki. Gnbernator kierował Osobiście ratunkiem i 
gaszeniem pożaru Proboszez ks. Piotrowski wyniósł 
« płonącego kościoła przenajświętszy Sakrament. Z ko- 
ścioła pozostały tylko stosy węgla, Strata przewyłszą 
przeszło 20.000 rs. Przybory kościelne zgorzały ró- 
wnież do szczętu. Budynek był tylko w połowie uboz- 
pieczony. 

Kasyno miejskie w Kołomyi ursądza na rzecz 
podnpadtych mioszc'an kołomyjski:b, we wtorek dn. 
3 lut*go w salach kasyna wieczorek z tańcami, 


wiam = wm - mk a m m 


Nowy ołtarz św. Stanisława Kostki wznie- 
Biony został w kościele am Hof we Wiednia, w któ- 
rym święty młodzieniaszek dniem i nocą był zato- 
piony na modlitwie. Obraz w ołtarzu, dzieło znanego 
malarza Kastnera, przedstawia śmierć św. Stanisla- 
wa. Na łołu boleści, z różańcem i obrazkiem Matki 
Boskiej w jednej, a kracyfiksem w drogiej ręce, w 
ciemnej, zakonnej sukni, spoczywa św. młodzieniec, 
umierający. Oczy w pół przymknięte, blade, lecz 
rozradowaae oblicze wskaznje. że dusza młodzieńca 
gw. żyje już innem życiem. Głowę skłonioną, otocze: 
ną jasnością, podtrzymuje klęczący anioł, który pa- 
trzy z tkliwością i zdumieniem na świętego. Drugi 
anicł, stojący u stóp świętego,. trzyma rozkwitłą lilję 
w ręku, a wzrokiem błagalnym, skierowanym ka 
Królowej niebios ukoronowanej, zdaje się przema» 
wiać w te słowa: „Patrz, o Matko Najświętsza na 
anioła niewinności, co dopiero zgasłego*. Prośba 
anioła wysłochana. W orszaku aniołów z uśmiechn'ę- 
tem dzieciątkiem Jerus na ręku, oiwierającem awe 
ramiona na przyjęcie świętego, widać Królowę Nie- 
ba, składającą wieniec róż na skronie świętej po- 
Biaci. Obraz ten, chcć niewielkich rozmiarów (1 kw. 
metr), jest wykonany z tem ciepłem i rzewnością, 
jakie charakteryzują Kastnera, znanego malarza epi- 
zodów dziecięctwa Jezus, które widzieć meżna w kla- 
sstorze w Döbling. U spoda obraza czyta się napis: 
„Hi. Stanisłaas Kostka bitte für uns“. Cześć ka. 
proboszczowi, który uznał, że w tym właśnie kościele 
należne miejsce powinien zająć ołtarz Św. Stanisława. 


Temperatura. Termometr — 5” R. Barometr 
770°. Idzie w górę. Pochmarno. 


Odkrycie nowego żródła w Iwoniczu. P. F. 
Wiśniewski, dyrektor zakładu zdrojowego w lwoni- 
czn, przybywszy do Lwowa, uwiadomił radę zdrowia 
o odkryciu nowego źródła szczawiowego w Iwoniczu. 
Dzięki poszukiwaniom, czynionym za naftą na tere- 
nie przylegającym tuż do zakładu, wykryto tam no- 
we źródło Gzczawy bromowo-jodowej w głębokości 
370 metrów. Źródło to zdaniem znawców zawiera tak 
bogate zapasy, iż żadno ze źródeł tego rodzaja zna- 
nych w Europie, dorównać mu nie może. Odkrycie 
to ma doniosłe znaczenie, gdyż medycyna używa 
jodowo-bromowej szczawy jako jednego z najskntecz- 
niejszych środków przeciw słabościom gruźliczym i 
skrofałom, chorobom  dziesiątkującym nasze spo- 
łeczeństwo. 

Zakład iwonicki z powodu tego odkrycia ma 
się znacznie rozszerzyć. 

Ze Stanisławowa piszą nam: 

(4.) Każdema smiertelnikowi, który po raz 
pierwszy przyjeżdża do naszego grodu, imponnjemy 
asfalliowymi chodnikami i oświetleniem gazowem — 
to nasza jedyna duma, to powód naszej chwały i 
sławy, trąbiliśmy o tem tak głośno, łe dzisiaj po- 
wiedrieć komuś „Stanisławów“, to zaraz w myśli 
mu staje „gaz i asfalt“. Lecz niestety piękny ten 
parawan z gasu i asfalta, jest za mały, aby mógł 
zakryć wszystko, czego brak odczuwamy dotkliwie. 

Co do asfaltu, to ten nam większe oddaje 
usługi, aniżeliby kto myślał, bo sastępoje nam miej- 
sce przechadzek. Chcąc bowiem u nas użyć nieco 
przechadzki, trzeba albo za miasto iść gdzieś dale 
ko, albo po asfaltowych spacerować chednikach. 
Mamy wprawdzie dwa ogródki i jeden ogród, ale te 
wcale nie nadają się na miejsca spacerowe, i pa- 
bliczność od nich stroni, i ma rację, że stroni, bo 
powietrze w nich pełne wcale niewonnych wy- 
ziewów. 

Brak miejsca spacerowego, to zło, którema 
niełatwo dziś przyjdzie zaradzić Przed kilkunastoma 
latami, kiedy wiele mieliśmy miejsc niezabndawanych 
— było możliwem I łatwem to. do czego teras chy- 
ba znacznym kosstem przyjśćbyśmy mogli, a że na 
wie.kie koszta nag nie stac, więc choc kwestja zało- 
łenia ogrodu tłacze się czasem po sali posiedzeń 
rady miejskiej — to jednak w jej pomyślne zała- 
twienie musimy wątpić. 

W ogóle na punkcie pomyślnego załatwienia 
watnych kwertyj nie mamy szczęścia. Budajemy ko- 
szary, to je wybudujemy tab, że o ich przyjęcie 
mamy potem tysiące kłopotów, — chcemy przepro- 
wadzić porządną kanalizację, to zamiast jej planów, 
o które nam chodzi, traktujemy o projekt planów, — 
chcemy zrekonstruować bruk alic, to wybieramy so- 
bie najmniej odpowiedni dia nas system Makadama,— 
miesadowolnieni jesteśmy Z jednej rady miejskiej, 
wybieramy złote góry przyrzekającą radę dragą i na 
zupełne zadowolnienie z niej także nie możemy się 
skarzyć. 

Co Bię tyczy rady miejskiej i miejskiego za- 
rządu, to nie wiele od nich wymagamy, ale o dwie 
rzeczy słusznie się dopominać możemy, Mamy na 
myśli porządtk i czystość. Trudno mówić o pierw- 
ssym nie zawadsiwszy © organ, który nad nim cza- 
wać powinien i najpierw radzibysmy, żeby więcej 
dbano o dobór ladzi wchodzących w skład miejskiej 
policji, by wybierano do niej ludzi e większej inteli- 
gencji, którzyby o władzy, jaka im w danym razie 
przysłagaje, mieli jakie takie wyobrażenie, a prze- 
dewszystkiem, żeby umieli z tej władzy rzeczywiście 
zrobić użytek. O ile nasz stróż bezpieczeństwa różni 
się od takiego, jakiegobyśmy mieć chcieli i mieć 
powinni, — dość jest przypairzyć mu Bię w chwili. 
kiedy — naprzykład — do porządku przywołać chce 
jakiego żyda. Przedewszystkiem jego interwencja nie 
odnosi najmniejszego skutku, a staje się tylko po- 
wodem  zbiegowiska chałatowców, którzy zachowa- 
niem się swojem dają poznać, jakiej powagi zażywa 
u nas policja. Za to o ilo małym jest nasz policjant 
w obec żyda — wielkim i grożnym jest w obec 
chłopa, którego na bezczelność w obec władzy nie 
stać. 

Ciekawe rzeczy dzieją się co dzień przy tutej- 
azym dworca kolejcwym, gdzie policja ma sobie po- 
wierzony nadzór także nad fiakrami. W dzień lab 
wieczorem  fiakry bezkarnie drą się o podróżnego, 
najeżdżają na siebie, tamują przechód i przejazd; w 
nocy znów lab nad ranem zastaniesz na dworcu jed- 
nego fiakra, lab co najwyżej dwa, a skoro zechcesz 
jechać do miasta, to musisz najpierw przystać na 
cenę przez wożnicę zażądaną; jesteś znnłony, zdro- 
żony; — płacisz więc podwójną taksę i zachodzisz 
w głowę. co to za figura, która się twojemn targowi 
przypatrywała tak spokojnie? Że to policjant, przez 
myśl ci nie przejdzie. 

Nasze fiakry — to także próbka energji władz 
dotyczących. Proszę sobie wyobrazić wehikuł w lecie 
akrzypiący A treszczący w zimie o brudnych, wstręt- 
nych poduszkach, zaprzężony w konie, z których 
się łatwo domyśleć, że świeżo zawiązane u nas towa- 
rzystwo ochrony zwierząt nie rozpoczęło jeszcze swej 
działalności, a powożony przez jakiegoś obszarpańca. 
To nasze fiakry w śród których zaiedwie dwa czy 
trzy Bą lepsze i czystsze, 

Jeżeli chodzi o czystość, to o ile ona wprost 
zależy od magistratu i o ile tyczy się głównych ulic 
i placów i w ogóle miejsc na widoku będących, nie 
można nic jej zarzucić, ale za to wiele do życzenia 
pozostawia w miejscach ustronnych i bardziej jeszcze 
tam, gdzie chodsi o zachowywanie przepisów czy- 
Bteści przez prywatnych, nad ciem CZUWAĆ i co 
przestrzegać a czego nięzachowywanie ostro się ka- 
raċ powinno. Nie radzę przechodzić przez plac po- 
łożony w tyle za gmachem kasyna, bo ten plac a- 
wałany jest przez jego sąsiadów za Śmiecisko i zle- 
wisko, a każda boczna uliczka, każde miejsce bar- 
dziej na ustronia leżące jak naprzykład cała okolica 


placu Miskiewicza ie różnią się niczem od tego 
zakasynowego placa  Rozpaczą xapełniłby każdego 
higjenistę widok wiela naszych kamienicznych dzie- 
dzińców; o brudzie, o stopn'u, 
wstrę!ne niechlujstwo 
gom sanitarnym, najpierwszym po:rzebom i waran- 


wyrobić sobie tradno a żałować trzeba ludzi zmn- 
szonych żyć w tych waraakach, mieszkać w tych 
domach. Mamy nadzieję, że kanalizacja właśnie bę- 
dąca w planie, dobroczynny zwrot pod tym wzglę- 
dem przyniesie, bo wtedy jaż chyba żadną wymówką 
vio będzie się można zasłaniać. 


Towarzystwo śpiewackie „Echo“ skończyło 
właśnie 4-ty rok swego istuiania, A wydział przygo 
tował sprawozdanie z czynności swych za rok ubie 
gly. W sprawozdania uderza nas przedewszystkiem 
ta okoliczność, że Towarzystwo to tak ruchliwe, ża- 
daej subwencji nie posiada, a wydatki pokrywa tyl- 
ko z wkładek swych członków. Człontów ogółem li- 
czy „Echo“ 114, s tych 48 czynsych. Liczba wystę- 
pów publicznych w a. r. wynosiła 80, co świadczy 
najwymowniej o żywotności i ruchliwości tego sympa- 
tycznego Towarzystwa. Na szcacgólne podniesienie za 
ałarnje udział „Echa“ w uroczystości przewiezienia 
zwłok á. p. Adama na Wawel, inicjatywa w nrzą- 
dzenin zbiorowego koncerta dla lada dotkniętego 
głodem i chętny współadział we wszyskich bez wy- 
jątku pairjotycznych obchodach. W krótkim czasie 
i prey skromnych stosunkowo środkach zdziałało 
„Echo* bardzo wiele, jesteśmy pewui, że i nadal w 
zacnej pracy nie astanie, zwłaszcza, gdy publiczność 
nasza sympa'je tylekroć „Echu“ objawiane poprze 
czynem i byt materjalny mu zapewui. Kierownictwo 
administracyjne spoczywa w ręku p. Marjana Fonta- 
ny, artystycznym dyrygentem jest p. Czerwiński. 

Karnawał rzymski. Program karnawału rzym- 
skiego został jaż ogłoszony w pismach włoskich. Jest 
on tego roku bardzo wspaniały, a to dla tego, że 
w zeszłym roka z powodu śmierci ks. Aosty nie 
było wcale karnawała w Rzymie. Karnawał rozpocznie 
się w sobotę dnia 31 stycznia; w dnia tym odbędzie 
się pierwszy wielki veglione, czyli całonocny bal 
maskowy w teatrze Costauzi, gdzie najlepszym 
maskom rozdawane będą nagrody od 20—100 
franków. 

W niedzielę 1 lntego nastąpi arzędowa inau- 
guracja rzymskich xapast, na której syndyk i mani- 
cypalaość wystąbią w karetach i z orszakiem dawnego 
senatora Rzymu. W teatrze Costanzi pierwszy bal 
dziecinny z pochodem, który się uda następnie, ażeby 
zainaagarować karnawał na Eskwilinie, 

W poniedziałek d. 2 lutego: konkurs wszystkich 
kapeli prowincji rzymskiej w wielkim cyrku na placn 
dl Popolo, z trzema nagrodami: 800, 400 i 300 
franków Fera dei Vini, czyli Kiermasz win w 
Eldorado prey ulicy Genowa, g 'zie najlepsze 
maski otrzymają nagrody w różnych gataakach 
i ilościach wina. A 

we wtorek 3 lutege: pierwszy corso, czyli 
przejatdtka zapastna z rzucaniem corrżandoli, czyli 
gipsowych krup. Orszak dawnego senatora papiezkiego 
Rtymu zainaugaruje także corsa dei rioni, czyli 
wyścigi okręgów Rzymu w cyrku na placu Lada, 
poprzedzone wyścigami dei bućtert, czyli konnych 
pasterzy trzód na Kampanj: rzymskiej. W nocy 
veglione w teatrze Costanzi ze zwykłemi nagrodami 
dla masek. 

We środę 4 lutego: corso z maskami i rzuca- 
niem korja:dułów. Znowa wyścigi w cyrku ra placu 
del Popolo najprzód butterów, potem jeżdzców. Wie- 
czorem zaś w Teatro Nationale bal artystyczny 
z nagrodami. Nastąpi na nim gra na olbrzymiej Bza- 
chownicy żywemi pionkami. 

Wo czwarick 5 lutege: corso mash i rzucanie 
kwiatów z zakazem rzucania dnia tego karjondolów 
i bukietów, Przeciąganie pieszo, konno i na wozach 
masek, ubiegających się o nagrody. Festival na 
placn Luda, fantastycznie oświetlonym. Pierwszy 
veglione zapustnego komiteta w Padiglione del? 
Allegria, cgromnym pawilonie Wesołości, umyślnie 
wzniesionym tua placu Colonna na miejscu rozebra- 
nego pałacu ksiąłąt Piombino. Rozdawanie nagród 
maskom od 40—150 fr. 

W piątek 6 lutego (ua pamiątkę męki Pańskiej 
właściwego karnawała nie ma): corso pojazdów, czyli 
spacer arystokracji i klas zamożnych, z którego wy- 
kluczone są najemne dorołki. 

W sobotę 7 lutego: corso masek pieszych, 
konnych i na wozach, jak w tłasty czwartek. Wyścigi 
nu placu Lada butterów i jeźdzców z okręgów miej- 
skich; Sant Angelo, Ripa, Trastevere, Ponte i 
Borgo. Drugi Festival na placu Colonna z równ*mi 
nagrodami. 

W niedzielę 8 lutego: corso di gala, spacer 
w gałowych pojazdach arystokracji i klas zamożnych 
przez corso: Via Nationale. Veglione w teatrze Co- 
stanzi z nagrodami. 

W poniedziałek 9 lutego: corso masek i rzi- 
canie kwiatów. Nagrody dla najozdobniej przystrojo- 
nych balkonów od 50—200 fr. Draga Fiera dci 
Vini w Eldorado i trzeci veglione w Padiglione 
dell" Allegria. 

We wiorek 10 latego: wielki corso zamknięsia 
i festa dei moccołatti, czyli historycznych świeczek 
na corso, sięgających czasów pogańskiego Rzymu, 
Rozdawanie nagród  maskaradom zbiorowym od 
20—1.000 fr. Wieczorem ostateczny występ sena- 
torskiego orszaku i fiaccolata, czyli fakelzug po 
moccoletach. Rozdawanie nagród najtrafniejszym sym- 
bolicznym latarnioa i trausparentom od 10—100 
franków. Ostatni veglionc w teatrze Costanzi z na- 
grodami. 


Do Ameryki. Gazeta Rz'szowska donvsi, że 
ks. Michaf Miklaszewski, wikary przy rzeszowskim 
kościele parafjalnym wyjechał 20 b. m. do Ameryki, 
gdzie ma objąć kierownictwo parafji w polskiej osa 
dzie „Alberto“. 

Szczęście. W Rosji, w majątku Aleksandrówka 
w gubernji jekaterynosławskiej, mieszka wdowa po 
znanym komposytorze muzycznym Mikołaju Rubin- 
steinie. Przypadkiem, robotnicy, kop'ący rowy w ma- 
jątka, odbryli żyły... srebra. Analiza uniwersytetu 
charkowskiego stwierdziła , że jest to jedna z naj- 
wspaniałszych żył srebra w świecie, że zatem niewy- 
czerpane bogactwa ma p. Rabinsteinowa — u siebie. 
Naturalnie, już rozpoczęte są rokowania o eksploata- 
cję srebra w Aleksandrówce. Nie ma co mówić — 
miła siurprysa. 

Z Paryża donoszą, iż w poniedziałek w Theatre 
français podczas przedstawienia „Thermidora* naj- 
nowszej sziaki Sardoa, studenci obeczi na przedsta- 
w.eniu oburzeni tem, że autor w a.tuce swej ośmie- 
sza wielką rewolucję i główuego wodza jej Robenpie- 
ra, porzęli gwizdać i rzucać sous'ami na scenę. Pu- 
bliczność zaś przyjęła sztukę żywymi oklaskami, w 
skutek czego w teatrze powstała cgromna wrzawa 
Policja aresztowała bilka osób. Rząd chcąc zapobizdz 
dalszym niepikojom, zabronił przedstawienia tej 
aztaki. 

W Rzymie jakiś stolarz upiwszy się, bombar- 
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Wielką defraudację wyl:ryto w akcyjnej kasie 
oszczędności w Bekes Czaba ne Węgrzech. W wyso 


| kości 100000 4. poze'nić ją miał pod:bro kasjar tej 
w jaki tam wszędzie | kasy oszczędności i cczywiście ze suradzionemi pie- 
urąga się najprostszym wymo- | niądzui zemknął. Owa kasa, szojąca pod patronatem 
| amionomicznych władz komitata i osobistem kierc- 
kom zdrowego bytu człowieka — chyba wyobrażenie | wnictwem  nadłnpana, 


miała kapitału akcyjnego 
70000 zł, rezerwowego 30,600 zł, e zgromadziła 
wkładek około 400.000 zł. Przepadnie więs w naj- 
lepszym razie cały majątąk axcjonarjnszów, lecz 
prawdopodobnie nie wyjdą też cało z tej katastrofy wła: 
Bciciele wkładek cszczędnościowych, bo rozwisłanie 
upadłości pochł.nie zapewne i sporo czasu i jeszcze 
więcej pieniędzy. 


Teatr. Dziś we śsody na nezczenie pobytu w na 
szem mieście p. Michała Bałackieg" „Polcwanie na 
zięciów', komedja w 2 attach i „Klao kawalerów", 
komejja w 3 aktach. Jatro we czwartek nieodwo- 
ł«lnie ostatni występ paai Klamrzyńskiej w „Dino- 
rze”. W piątek „Roswód Joliety*, komedja w 4 
aktach O. Feniileta i po raz pie-wszy „Ninareta*, 
komedjs grecka w 1 akrie Feliksa Cavalottiego. 


Część ekonomiczna. 


$ Budowa fabryki blichu i apretury płótna 
w Kraśnto, rrzpoc:siu się, częki ueławaniom p 
Angueta Gorayzkiego, prez-są tamecznej Rady 
powiatowej, jaż tei wissny wadle planów wspra- 
towanych przez sxrchitektą p. Ramuita. We. 
wnętrzne nrządzenis fabryki zostanie wykoazno 
pod nadzorem inżyniara p. Drzemnchowakiego, 
który po dłuższej praktyce. w zawodzie tksckim 
za granies, objgł również tszhniczne kierownictwa 
I gaiicyiszłega Towarzystwa dla krajowego p:za 
mysłu tkackiego. 
Wiedeń 26 atyczata. 

(Z) Nisspodziarie zapadła na giałdę wi:do- 
moóć « rozwiązania Rady puńutwa, nic wywołała 
bynajsaniej tsgo zaniepokajenia, które dawniej wy- 
wcł;wał podobny fakt za czasów śp. liberatnych 
rządów w Auatzji. I nic w tem dziwiago. Dawniej 
odwołanie sią do wyb*rców nie byłe nigdy szcze- 
rem, ale kryła się pod niem dgżność do wzmę- 
cnienia wlasnego partyjnego stanowiska, a w perz- 
psktywie okazywać się dalazy ciag jeszcze bar- 
dziej rosgoryczonej walki narodowoś :łowej, która 
bądź co bądż musi osłabiać wawnętrzaą potęgę 
monarchji i jej powsgę na zew gtzz. Obscne roz- 
wiązanie reprezontycji państwa ma na ska cele 
wproet przaciwne, cala pejadaawcze. Zrozumiał to 
dobrie Świat finansowy, wiee chociaż markotna 
mu, że w odwłokę poszły niak*óre ważne sprawy 
ekonomiczne, jak ureg lowsaie sprawy Lloyda í 
upaństwowianie kole: Alors: htz, w pogańnam uspo- 
aob'niu vazpoczęła dziś nasza giełda swoja czy%- 
ności £ prawadziła je, wbrew siżrmującym poio 
akom o upadłości węgierskiego banku w B:koq- 
Czaba, stanowczo w kierunku zwyżkowym. Ka 
tema dopomygały nie mała karzystne notowania 
herliń:kie i obfitość gotówki, która wielce uła- 
twiała zbliżającą się likwidncję miesięczną Wabee 
tego zdobyły wyższe karsą wazysikie prawie wn- 
lor', s w końcn notowano: 

kredyty austrjąckie 30775, węgierski» 242 25. 
Anglobanxi )67:60, Tnionv 243-75, Bankvereiny 
117:—, £śanderbanki 31710, Ludwiki 9212 25, 
Qzerniowiackie 232:—, Renta papierowa 91 45, 
mebrna 91.0, anstrjacka złoża 10875. pspierown 
102 65, węgierska złota 10405, nanósrewa 10070. 
dukat 5356, 20-freruiwka 905—, 20-mav* wks 
11'21, rubie 1'32'/, sł. 


Ceny zbożowa: 


Wiedeń 27 stycznia. Pszenica na wiosnę 8.34 
do 836, na maj-czerwiec 8.20 do 822, na jesień 
8.02 do 8.04. — Żyto na wiosnę 7.35 da 7.37, na 
maj-czerwiec 7.27 do 7.29, na jesień 6 58 do 6.63. 
— Kukurudza na maj-czerwiec 6.56 do 6.58, na 
jes'eń 6.60 do 6.62. — Owies na wioznę 7 18 do 
720, na maj-czerwiec 7.23 do 7.25, na jesień 6.48 
do 6.50. — Rzepak na styczeń-luty 12.75 do 12.85, 
na sierpień 13.40 do 1350. — Spirytus prompt 
18.25 do 18.50, na laty 17.75 do 1825 zł. 

Peszt 27 stycznia. Pazenica na wiosnę 8.05 
do 8.07, na jesień 7.74 do 7.76, — Kukarudza 
na maj-czerwiec 6.19 do 621. — Owies na wio- 
anę 6.89 do 6.91. — Rzepak na sierpień 13.20 do 
13.30. — Spirytus gotowy 17.— do 17.50 zł. 

Berlin 27 stycznia. Pszenica loco 195.—, na 
kwiecień-maj 197.75. — Żyto loco 177.—, na kw. 
maj 173.—. — Owies loco 142.—, na kw.-maj 
142.— — Spirytus loco 49.10, na styczsń-luty 
48.50, na kwiscień-maj 48,80 marek. 


Tryjest 27 stycznia. Spirytuz gotowy 18.25 
do 18.50 zł. 


( elegramy - „r'rzeglądu”. 


Peszt 28 stycszia. W leon poógłów inter- 
peloweł rząd pocał Haify, czy prawi jest, że 
miniwierjaa spraw zagrenieaiych gizzynito kro- 
ki dypiomatyczne u rsądu dałgarskiegy w epiz- 
wie rzekomo w Bułgacji gozebywkiących nihsli- 
ztów. W zazi» gdyby iak !stotaie bzł>, zapytał 
interpelujący, jaki był powód tej interwencji dy- 
glomatycznej, czy wezwano do tego kroka rząd 
wspólny, o0 kago wyazło wszwznie, sr" wdrożee 0 
tę akcję zawodzialnie tub w porszumienia z in- 
nemi mocarstwami, a wreszcie w jękłem stadium 
zrajdcje aig obessie ta sprawa? Na tę interpe- 
iację oświadczył prezydant gabinetu kr Sxapary, 
46 sziiągnia iaformacji u ministra spraw zegra: 
nicznych i następnie odpowi» na nią. 

Z powodu, że stowarzyszenie przemysłowe w 
Niższej Aastrji wnisało zetycją do przedlitawskiego 
ministra bendin praeciw nowej węgierskiej taryfie 
feachtowśj, xuinterpelował rząd poz. hr. Kaas, czy 
gotów on ;aet mirzedz przysługującego ma prawą 
utanowienia szmoózielcie o taryfach as węgierskich 
kolejach i niesąwiśle od wp:ywu każdego innego 
państwa. Ponieważ poseł Kaas maiemał dalej, 
ża agitacja wywołaną w Austtji przeciw węgier- 
skisj taryfis ma na celu swichnąć obecne roko- 
wania cłowe handlowa między Austrją a Niem- 
cami i Węgry sa to zrosić gdpowisdsialnymi, 
zapytuje intorpelujący, czy rząd może dać zaspo- 
kęjające wyjaśniania o pomyślaem akończenin ro- 
koweń w mprawie tak pożądznago dla Węgrów 
trrktatu landiowsgo z Nismczmi He. Stapary 
oświadczył, że kwattja teryf kolejowych jeet 
sprawą wszólną, a co zaś dotyczy rokowań C:0- 
wo-handłowych z Niamcami to nie jast wcale w 
zwycząja udsielać wyjaśnień o padobny:h roko- 
wasiacù, skoro jezscza ZĄ W toka. B:loty nie- 
właściwem, gayby takie Sprawy poraszano w 
perlameatąch, gdyż utradniałoby ta odpowiednie 
ich rozwiązanie Co zaś do przyszłego zachowa 


duwał kamieniami herb austrjacki, umieszczony nad | nia się rząda w sprawia taryfy kolejowej, odpo- 


drzwiami niemieckiego koścłoła, Stolarz badany w 
śledztwie o przyczynę swego czynu zesnał, iż rzucał 
na orła austrjackiego kamieniami, tylso dla teg". 
aby być aresztowanym 


| wio iatarpalojącema p. minister handia 
| 


Pose? 
Perczel interpelował ra41 o zdemolawznie cyta- 
dali »s Bla. ksbsrou | 
Hentz zgo. 


s ujęci: s m'g? poiga 


+ anim. winy O „| ramami 


Wiedeń 28 stycznia. Wiener Zeitung ogła 
ma nominację prof. Morarskiego zwyczajnym 
profesorem dogmatyki na uniwersysecie kTa- 
xowskim. 

„Praga 28 stycznia. Po bardzo długiej roz- 
sławie nad sprawą subwencionowania muzenm 
przemysłowego w Reichenbergu, przyjęto wniosuk 
komisji wszystkiemi głosami przeciw gioscm po: 
słów niemieckich. 

Na posiedzsnia wisczornem wybrała karja 
większej własności ponownie członkiem Wydziało 
krajowego hr. Schónborna, a zuctępcą Czecha 
Jorzabka, 

Dziś dalszy ciąg rozprawy budżetowej. 

Wiedeń 28 stycznia. Poł. Cor. przewidoje, 
że niebawem będą na nowo nawiązane stosunki 
dypiomstyczne miedzy Aastrją a Brazylją Na 
posła anstrjzeklega w Ro de Janejro upatrzony 
inet były poseł w Balgradzie Hengelmiiller, zaś 
mą pozłą brazylijskiego w Wiedniu Amarol Va- 
laate, datychczasowy poseł w Nawym Jorko 

Wiedeń 28 stycznia. Z powodu roznicy 
orodsia cesarza Wilhelma odbył rię wczoraj 
obiad dworski w Burga, za który »rzybyli am- 
bssador niemiecki hr. Reuss z człym perecnelem 
ambasady, dostojnicy dworacy, ministrowie: Kal- 
roky, Ta: ffe, Baner, Kzilay, Szoegenyi i adul- 
Bł Sion- ck Podczas otisda wsiósł Cesarz Fran- 
iszek Jo.ef toast na powadzssia cesarza Wil- 
helms. 

Cesarz zaazczycił swoją cbecnaścią bal dany 
wczórai przez miało Wisd:ń £ przyjmowany był 
na nim serdacznemi owacjami. Prócz Cesarza 
przybyli ua ten bal zczykająłąta: Karol Ludwik. 
Franciszek Ferdynasd D'Este. Wi:belm, Rsiner, 
dalej W. ks. Tosk=ńrki, ks Carsberland, nastę- 
pnia ministrowie Kalnoky i T:aff: z wozystkimi 
członkami ministerstwa wspóliego i przeditaw 
skiego, prórx ministra Wełse'helmbą, a wiesz.ie 
całe ciało dyplomatycsne. Cesars odbył carcle, 
zwiedził galerję obrazów i rczmawiał łaskawie 
x wiela dygnitarzami. 

Tymczasowe obliczenie ludnoś i w tych gmi 
nach, które świeżo przyłączone do gminy miasta 
Wiednia, wykazało że maig ons 523880 mic- 
azkańców, więc od ostetniego spica warosla w 
aich ludność o 132.779 mieszkańców 


Londyn 28 ztycznia. Daniesieria biara Reu- 
tara. Do Limy przybył pozeł meksykański = 
Valparaiso Oświadczył nn, że położesie w Chili 
wcale mie jert tak nispomyślnom, jak o tsm do- 
noszą, i że prawdopodobnie między walczącymi 
parzyjdzta do zgody. 

Londyn 28 stycznia, 7im*s aparty na wia- 
demościsch zaczerpriętych x debrze połaformo: 
wańego Źródła, oświadcza stanowczo, iż podana 
przóx dzienniki wiadomość o iakichś twinych ro-) 
kowaniech Anglji s Austro Węgrzmi w sprawie | 
ewentuslnego obsadsenia m. Sziuciki, jest zapel- | 
nie berpodztawną. Doniesieniom tym zaprzeczył 
kategorycznie tak rsşd angisiski, jak i austro- 
węgierski. 

Berlin 28 stycznia. Po nabożeństwie w ka- 
plicy zamkowej, odprawionem z powodu rocznicy 
urodzin  CezaLza, 
sztandar i w przemowie swej podniósł, że ów 
nowy sztandar wykonany jest na wzór sztandara 
gwardji zamkowej Fryderyka II, który zabrała 
bczuożna ręka nieprzyjaciół. Następnie odbył ce- 
sarz eercle i nprzejmie podał reko każdemu z 
ambasado” ów. 


Oräer Czarnego Orla otrzymał prócz arcyka. | 


Eugeniusza i ks. Genny takża ks. saski Jan Je- 
rzy. Z powoda rocznicy swoich urodzin nadał 
uesa'z order Czzrwonego Orła pierwszej klasy 
ministrowi skarbu Miquwlowi, ten ssm order dro- 
giej klasy ministrom : Berleprchówi i Heydenowi, 
krzyż komtareki z gwiazdą domowego orderu 
Hohenzolłerów ministrowi Herrfarthowi, a w 
końcu krzyż komturski tego orderu tajnema radz- 
cy Hinzpetrowi. 


Paryż 28 stycznia. Rada  ministerjalna 
upoważn ła ministra spraw zewnętrznych do wy- 
pracowania projekta ustawy 0 wprowadzenia 
francuskiego sądownictwa na Madagaskarze. Projekt 
ten ma na celu poddzć mądownie:wu francuskie- 
mu poddanych innych mocaretw, a głoszą, że 
A:glja nie będzie czyniła Żsdnych tradności w tej 
sprawie. Komisja parlamentarna zajmująca się 
sprawami robotników, otrzymzła jaż odpowiedź 
ną swój kweastiosarz od robotników sa departa- 
mentu Sekwany. Za ustswodawcsem  uregalowa- 
niem, iłe godzin pracy winni rubotsicy dziennie 
pracować, oświadczyło ię 15.000 robotników, 
przeciw temu 9000. 

Gran 28 stycznia. Przyjechali tu dziś ł 
wczo xi arcyksiążęta Fryderyk i Józef August, 
ministrowie, błekupi, jenerałowie. liczna deputa- 
cja od zejma, stolicy i innych korporacji Pogrzeba 
nie będsie prowadził z powodu choroby arcybi- 
skup Samassa, Ale najstarszy wiekiem biskup 
Czaszka. 

Nowy York 28 stycznia. Wczoraj nastąpił 
wybuch gazów w kopalniach położonych w po- 
bliża Monontpleasant. Podczas eksplozji zginęło 
przeszło 100 osób 

Madryt 28 stycznia. 
się o wiele lepiej, i wczoraj 
prezesowi ministrów. 

Paryż 28 stycznia. W skarek zakaxa policji 
wczoraj w „Thea re frangais“ zamiast „Therini- 
dora“ dawano molerowskiego „Tartaffa*, Widzo- 
wie zebrani w teatrze zaprotestowali jednak 
przeciw tema. Poadroszono i apuszczano kurtyrę 
cztery razy, ale z powodu hałasów przedatawie- 
nią rozpocząć rie było można. Dsrekcjs teatru 
więc przedstawienia żadnego nie dała, a widzom 
zwrócono pieniądze przy kasie. 

Konstantynopol 28 stycznia. Agence de Con- 
stantinople doncsi: Ambasador turecki w Londy- 
nie zapytał minia'erstwo spraw zewnętrznych o 
to, czy prawdą jest, jak to twierdzą krążące po- 
głoski, ża Anglia zawarła z Austro- Węgrami ta- 
jemrą ogodę w sprawie obasdseni« m. Saloniki. 
Saliabury odpowiedrizł, że wikdomość ta jest bez- 
padstawną, gdyż taku ugoda nietylko nie zgadze- 
łab- się z polityką Anglii, ale byłby jej wrrer 
przeciwną. Ambsszdor przenłsł tę odpuwiedź soł- 
tanowi i Porsłe. 


Krółowa rejentka ma 
udzieliła audjencii 


apii fe LES 


arzyjać 
dnia 28 stycznia 1891. 


TOTE” GFORAGA. K. hr. Dziednszycka x 
Gwożdźa W. Gniewcsz s Kontów. ŒE. Zagórski 
z Kołodziejówki. J. Horodyski z Kociabiniec. Ks. F. 
Majewski z Marjawpola. 


Zmiana mieszkania. 


wręczył on gwardji zamkowej ; 


| Banka kyp. galio. 5°% 


Curaçao triple sec | 
specjalny wyrób firmy 
ROCHER PRERES, 
La Côte 5t. André (Istre), Francja. 


cigrao Me Et 


Fine et gr. Champ. Maison fondće en 1819. 
Geówny Zastępca dla Galicji. 
N. BRANDŁER, Lwów, Jagiellońska 3. 


| 
| 
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Medycyn 
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Główna wygrana złr. 45 000. 
Ciągnienie 15 lntego 1891. 


3% Losy Zakładu kredyt. ziemsk. anstr. 


106 4 ciągnienia rocznie. 
poleca po kursie dziennym, jako pewną lokacje 
kapitała. 


Także promesy na te losy po złr. 150. 
August Schellenberg 


dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 
numerata roczna złr. 1°70. Na prowincji złr. 1'80. 


| 
ł 


Dr. D. Ehri ch 


lekarz chorób wewnetrznych, spēcjalista w chorobach 
nerca i plu 1650 


płuc 
Ordypuje przy ul. Skarlkowskiej 1. 3 od 3—5 popoładniu. 
1 E ŻE. E "| 


Taleg m giełdowy. 
Włeńc. dr” 28 stycznia godz. 1. «in. 40. 


Axia kredyt. 308'35 Węg. kalej półr. 
Alpiny 92 50 wschodn 196 50 
Kredyty węg 34475 Wiedeńskie loay 
Asg'obaskj 67.50 kom. 147 — 
Uniosy 244 — Akcie tyton. 147 — 
Ludwiki 210 75 Gal. obl. jadem, 104 25 
Nordoany 27 — Kibethale 222.50 
Lombardy 3150 Linderbanki 218 10 
Lory turackio 2689 Renta zł. weg. 10430 
Startabakn" 246 25 Bankvsrainy 1 7,80 
Gzerniawieckia 232 — Renta węg rap. 100 95 
Ruble 1-32 65 


Uszosshiania stała. 
ja m Z" 
Lwów. 2 (zby baudiowej 28 stycznia 1391 
l. Aksje sa stekp, 

bor 
Tee 
Kalej galic. Kar. Lud. 200 xl. w, a. 210 50 213 50 
„ |wow.czg-jzae 200 sl. w. a. 230 50 233 50 
Baxkr hip. . galio 209 sł. w. a. 303 — 307 — 
kredyt. gao. 200 sł. w. a. — — 2iE — 
Listy zastawne za 100 Į. 


[.) a 40 a 101 — 101 70 
Ranka hyp. galin, 5%), s 1097, pr. 109 — 109370 
Banza kina. 44,7, wa. loz. w 5O lut. 98:25 9895 


r 


Baeke Fzujowegc 4%, p F3 98 60 3% 33 
Tre. Sred. BAIC., Ś g p Ei aae 
s z = s s ww, 97 70 98 40 
= a Apos s r 417% 95 43 26 10 
s 5 VT s »ÓZ 1. 99 75 100 45 
z R 4 | NEJ | BR g 25 A, 95 70 
3. Listy dłużne za 200 zè 
Q. Z. kr. wł. (daw. 67/,) 5%, wilku 60 — 42 — 
as s c (Św. 50) Sł  „ 53 — — — 
£. Obligi za 200 qr 
Induenisacyjne galio. $ pro. m. k. 104 — 164 70 
a: fesh yurogdnacyjacgz 60, , 926% 2330 
Buxow. fundusz propin. 5°/ w. a. 100 70 101 40 
Rom tass trej, 5 pro. w. 2. J. a. 100 t0 JOL 33 
Połoxw wą. er 12738 pr w.a 104 50 — 
; > TRBS 4!" 3 68 — 98 70 
6.4Rty! 
Macy mata ArEKONU ål 560 33 50 
> ,  Teszizłnowwa 37 — 29 — 
6. Moxey 
Ugka! kojrnókrra 5.34 546 
RAP erior 898 9.14 
Pobwpicyc vo: 7ls: 35 — 
eke! ruszjać. aroarez 1.35  1.4% 
A „Poor 1.8127, 1.3374 
196 mars? saotwak 56,— 566V 


Pociągi kolejowe. 
Podlug segara lwowskiego (Od + października 1890. 


Do Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa 

Z Podwułoczysk ; 
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Za Suchy. Chyrewa, Stryja, Hu- 
matyna i Stanisławowa . . . 
Budapesztu, 


wocznego, _ Btróżego, 
wa. Stryja, Husiatyna 
Z Bełsca (To 


sisławowa 
Z Belzca tylko we wtorki I piątki 


Z 
Za Lwowa odchodzą : 

Do Podwołoczysk . 
Stróżego, 
Do Btryja, Chyrowa, a ABy: 

dapesztu , s ij 

i Suchy . 
ra, Snchy, La- 


Do Krakowa. . . « . : 
Do Podwołaczysk z Podzam 
Rawoczngocą adi 
Hausiatyn, - 5 
Do ja, Chyrowa 

Do Sigyn Oà 

wocnego, lanzacza, Buda- 
pesta, taniał. i Hasiatyna 
Do Stanisławowa, Czerniowi: 
Jam, Bukaresztu | Huaiatykt 
Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass | Bokaresztu . . . . 
Do Btanisławowa, Husiatyna, 
Czerniowiec I Suczawy . , . 
Do Belsca (Tomaszowa). . . 


s lk piatki . . 
3 ikon Fiori | 


Uwaga : Godziny podkreślone linijką ormzozają porę 


Okulista Dr. Gesang mapa nà rodziny Staj wiacanram du § gdz M w. rano, 


mieszka ul. Jagiellońska l. 2. 134 


(Ciąg dalazy!, 


— A czy ty mi przebaczyzz ? — błagała, skła- 
dając przed nim ręce, patrząc mu w oczy przez 
łzy, przejęta jego boleścią i własnym wstydem. 

— Moógłżebym chować do ciebie urazę, kocha- 
jąc cią tyle? Oby cł Bóg przebaczył, Doro, wszelkie 
twoje winy, tak zupełnie, jak ja tobia włssrą 
krzywdę przebaczam! 

Złożył na jej ustach oztażni pocałunek, od 
którego się nie broniła, i odszedł, ze zlamanem 
sercem, jako człowiek nie mający już żadnej na- 
dziei w życia. A jednak — czas uleczył w nim 
tę straszną boleść. 

Tak sądzić można było przynajmniej, skoro 
we dwa lata po wyjściu za mąż Teodory Dal- 
manie, dawny jej narzeczony poślubił piękną i 
ubogą sierotę, kochającą go tyle, ile na to za- 
sługiwał, ale ta po krótkiem z nim pożycia 
nmarła, zostawiając mu dwie córeczki, bliżniaczki, 
Stało się to przed trzema laty, a dotąd Hesthcote 
był wdowczm i nie zdawał się myśleć o powtó!- 
nem ożenienia. 

Nadjeżdżał zwolna ulicą, przy gasmących 
blaskach zachodzącego słońca, zręcznie kierując 
pięknym wierzchowcem. Był to mężczyzna lat 
trzydzieatu i kilka, silnie, lecz kaztałtnie zbudo- 
wany, ryzów wydatnych, cery śniadej i o bystrem 
spojrzeniu czarnych oczu, głęboko osadzonych pod 
gęetemi brwiami; czarną miał bujną brodę i duże 
Wąsy. 

Rospoczął był Życie, jsko młodszy syn w 
rodzinie, potrzebujący ssukać dla siebie w pracy 
przyrzłości, i przez lat kiika zajmował posadą 
sądową w Plymoncie, zaptzód podrzędrą, nastę- 
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pnie już znaczniejszą ; ale śmierć starszego brata, — Będziesz miał teraz zajmującą robotę, Ed- 


który umarł bezżennym, uczyniła go dziedzicem ' 
riewielkiej posiadłości ziemskiej w pobliżu Bod- i 
minu,; zwanej Kasztanowym Gajem z powoda 
rzedkiej płęknoścł drzew tego rodzaju otaczają- 
cych stary dom mieszkalny, zabytek z czasów 
odległych. 

Od tego czasu, Edward Heathcote porzucił 
zawód prawniczy i mieszkał jaż od roku w ro- 
dzianom gnieżdzie, oddany opiece nad młodnzą 
sxcsizą i drobnemi dziećmi, spędzając dni w je- 
dzoztsjnym spokoju wielkiego Życia, urozmaico- 
nego tylko rozrywkami polowania, i zasiadaniem 
w sąłach przysięgłych, lab spełnieniem obowiąz- 
ków koronera, to jest delegowanego z urzędu 
w razie wypadków nagłej śmierci lub t. p. 

Podjechawszy do powozu pani Wyllard, prsy- 
wiist ją Ściśsięciem ręki. 

Odkąd stał ię jej rasiadem, odwiedzał kiedy 
niekiedy Penmoral. Nic w obejściu jego z Dorą 
nia mogło dać poznać, że był dia niej kiedykol- 
wiek czemś jnnem, niż przyjacielem. Widywał ją 
z przyjemnością, rad był, że jego sierotki Żywo 
ją obchodziły, chętnie dzielił się z nią myślami i 
zamierami eo do przyzzłości. Czas jaż ochłodził 
wszystkie młodzieńcze jego zapały, i gorzkie 
wspomeienia w nim złagodził. Brał teraz życie, 
ża tak powismy na pewolniejsze tempo; poczucie 
obowiązku spełu:onego kosztem cierpienia, zosta- 
wiało mu dzisiaj możność patrzenia ze spokojem 
w tę boiesiią przeszłość. Więcej też niczego, 
prócz spokoju, już nie pragnął. Zawcześnie ma 
trochę przyszło owo usposobienie właściwsze js- 
mieni życia, ala tak być masiało. Z rozbicia, 
która przebył w pierwszej młodości, wyzzedł 
podsia:zały edrazu dachem o jaki lat dzis- 
słątek. 

— Dlaczego zatrzymał sią w miasteczku po- 
wóz pani? — zapytał. — Czy nie spełniono w 
Penmoralu jakiej kradzieży ? 

— Chodzi tu o gorszą daleko sprawę, — odrte- 
kła pani Wyllard. 

Naa!ępnie Bothwell odpowiedział mu całe 
AE: Właśnie, gdy kończył, powrócił do nich 
Juljan. 
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PRZEGLĄD z dnia 29 Stycznia 1891 


wardzie, — rzekł do koronera. 


— Powiedz raczej bardzo amatna, — odpowie- | się zdarza spotkać sąd tak bystry i stanowczy 0 


dział zugadniony. — W każdym razie, dołożę 
wszelkich starań dla wyszukania winnego. 

— Więc przypuszczasz tu morderstwo, nie zaś 
aamobójstwo ? 

— Niezawodne. Jakiżby mogła mieć powód do 
szukania podobnej śmierci, tuka młoda dziew- 
czyną? — zapytał nawzajem Heathcote. 

— Alboż nie rzucały się rownie młode istoty 
ze szczytu wieży, lab z czwartego piotra? — od- 

arl Wyllard. — Dawniej przed kilkudziesięciu 
aty, zdarzało mię to często. Bądź co bądź, bę- 
dziesz miał wyborcą sposobność zużytkowania 
awej przenikliwości. Co do mnie, arobiłem po 
drodze, co tylko mogłem, zawiadamiejąc wnzędzie 
ałażbę kolejową o tem, co zaszło, i jesli spel- 
niono zbrodnię, nie rądzą, aby mę sprawca ukryć 
potrafił. A dokąd się teraz wybrałeś? 


— Pozrostu na przejażdżkę, która mię skusiła 
przy tej pięknej pogodzie. ; 

— Zabierz aio lepiej z nami i zjedz wieczerzę 
w Penmoralu. 


— Dziękuję, niedawno jadłem obiad. Zresztą, 
nie miałbym nawet na to czasu, gdyż muszę przy- 
gotować wszystko do Śledzwa ra jutro. Wypadnia 
prjechać na miejsce, gdzie złożono zwłoki, dla 
pomówienia z właścicielem zajazdu, a przedtem 
muszę jeszcze zobaczyć mię z inspektorem policji. 

Powóz państwa Wyllardów wyruszył w dal- 
szą drogę, Heathcote zaś zabrał się do zpetnienia 
swych urządowych czynności. Stane „wreszcie na 
tem, że sgdstowić „przysięgi! i być ratych- 
miast o wypadku zawiadomieni, zejście zaś na 
miejsce nastąpi nazajutrz przod wieczorem, aby 
dać możność handlającym członkom agda oder: 
wać mię swobodnie od zajęć. 

— Tym sposobem będzie także miał czas sta- 
wić się każdy, ktoby cośkolwiek wiedzisł o tej 
dziewczynie, — dodał Heathcote. — Musiała być 
przecież komuś znana, jeśli jechała dla pomiesz- 
czenia się w czyimś domu, — jak to przypuszcza 
pan Wyllard, uważejąć ją za Francuzkę. 
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giego przymusu. Miłując jednakowo piękno, z tem 
większą roskoszą Bzukali w niem wapólnie dla 
siebie pokarmu duchowego. 

Gdy tego wieczoru zasiedli do stołu, za je- 
dynego mając towarzysza Bothwell'a, nie wiele 
włęcej rozmownego od oną neufanlandzkiege, któ- 
ry leżał przy nogach Dory, ta ostatnia spytała 
męża e sprawę, dla której jeździł do Londynu. 

— Cóż tedy, Jaljanie ? — rzekła, — czy ns- 
byłeś owago Rafnela ? 

— Nie, moja kochanko. Obraz ten doszedł do 
ceny w trójnasób wyższej od kwoty, jaką za nie- 
go przeznaczałem. 

— Więc nie odważyłeś się tyle zapłacić? 

— O, nie: są przecież granice wszystkiego, na- 
wet dla takiego miłośnika sztuki, jak ją. Czyż 
mogłem wyrzacić dla zaspokojenia fantazjł aż dwa 
tysiące gwinei? — bo tyle dał za to płóto Samb, 
który pewno zarobi jeszcze na niem. Istne arcy- 
dzieło, co prawda, owa postać Chrystusa, krzyś 
dźwigająca. Widziałem łzy w oczach kobiet, które 
na nią patrzały. 

— Szkoda, żeś tego obrazu nie nabył, — rze- 
kła Dors, która wiedziała, że mąż jej w częśeł 
' zaledwie wydaje awoje dochody i ma zawsze w za- 
kwiatów mlała ona wrodzone, a z czssem stała ' pawie sporo pieniędzy. — Daremnie tylko utra- 
się znawczynią w ocenianiu zalet i rundkości każ. dziłeś się tą wyprawą, a mnie też niczem się nie 
dej rośliny. Była w stania policnyć z pamięci, opłaciła trzydniowa po tobie tęsknota. 
pączki wszystkich ciekawszych okazów, jakie po-; — Misłem w każdym razie przyjemność oglg- 
siadała, a przebywanie pcśród tych awoich wycho-: dania kiiku ciekawych zbiorów; dla ciebie zaś, 
wańców mtanowiło dla niej nejwiększą przyjem- moja drega, nie omiesazałem przywieżć upomin- 
ność. Ale należy dodać, że wtedy tylko mogła ku, obrazka Greuze'a, gdyż wiem, lp cenisz tego 
dowoli używać tej przyjemności kiedy mąża w do- | malarza. Zspłaciłem za to cacko pięćnet pięćdzie- 
mu nie było. Inaczej bawiem nie obywał się on, |siąt fantów. 
choćby na godzinę nawet, bez jej towarzystwa; o| — J»kża ty dobry jesteś zawsze dla mnie! — 
wszystkich jego zaprzątnieniach ł interesach wie-; zawołała Dora, i wstawszy z krzesła, pochyliła 
dzieć musiała ukochana towarzyszką i dzielić ; się ku mążowi, aby go ucałować. 

z nim każde zajęcie lub rozrywkę. Czy ta wśród į Siażby nie było już w pokoja, pozostał 
książek, obrazów i zbiorów dzieł w»ztuki, czy z nimi tylko Bothwell, czyaljący w duchu posępne 
wśród lasów, na myśliwskich wyprawach, zawsze , porówsania między człowiekiem, który mógł w ten 
i wszędzie chciał ją miewać przy sobie, jak gdy- į sposób szafować pieniądzneł, a nim, który nie nie 
by ma bez niej nic miłem być nie magło. Śsi-! poaiadał. Jakżeby ma w porę przyszła podobna 
ślejszego związku dwojga małżonków niepodobna ° kwota, dla zaspokojenia wierzycłeli, których listom 
było wymarzyć, a także i nzczęśliwszego, gdyż | nie mógł się opędzić! 

oboje mieli też same upodobanis, więc żadne nie (Ciąg dalsry nastąpi.) 

potrzebowało w niczem zdawać sobia dla dra-' ka . 


— Coż to za umysł niepospolity | — rzekł in- 
spektor z wyrazem wysokiego usnania. — Rzadko 


rzeczy. 

— W istocie jest te ezłowiek niezwykłych zdol- 
ności, — odpowiedział z serdeczną szczerością 
Wyllacd. 

Powóz Wyłllard'ów toczył się tymczasem 
szybko po drodze, wiodącej do Penmoralu, i nie- 
bawem, na tle ciemnych lasów, po za któremi 
dźwigały mię w dali szczyty gór nadbrzeżnych, 
ukazała mię w końcu bukowej alei poważna i 
wspaniała siedziba, otoczona ogrodami, słynącemi 
z piękności w całej Kornwalji. 


Od pracdu, roz.jągały aig przed kamien- 
nym tarasem pałacu kobierce z najrosmałt»zych i 
najrzadszych kwiatów, otoczone gąszczami klom- 
bów, kunsstownie urozmaiconej zeleni; a tyłu 
zaś obejmował go park prześliczny, łączący się 
z rozległemi lanami. 

Pozbawiona uciech i zatrudnień macierzyń- 
stwa, Dora Wyllard zapełniała czas rozmaitemi 
zajęciami, pomiędzy któremi przyssdntiasie ogro- 
du pierwsze zajmowało miejsce. Zamiłowanie do 


"Tanich Gzysto lnianych 


Pierwsze Galicyjskie Towarzystwo dła 

krajowego przemysłu tkackiege 
w Krośnie 
zawiadamia, ża dla swoich ezysto lnianych płócien korczyń- 
skich od zwyklych aż do najlepszych web apretowanych i nie 
apretewanych, tadzież dla bielizny stołowej w różnych rozmiarach 
i cenach jakoteż 1 dla wyrobów wszorowej szkoły 
tkockiej w rośnie adamaszkowych Jaquarda 
itd. utrzymuje. 


SKŁADY : w Krośnie skład główny i ma- 

gn » Fowarzystwa przy wzorowej szkole tkac- 

ejh We Lwowie skład Centralny płóciem pad 

prządką pl. Marjac=i 1 3. W Tarnopolu u p. Micha- 

lewskiego pi. Sobieskiego. W Czerniowcach u p. Jakubowskiego 
Rynek. W Sokalu u p Grota. 


Na ządanie rozsyła się cepuiki i próbki franko. 


Jedyne składy 


Za dobroć wyrobów porscza Towarzystwo 


N. B. w obec nierzetelnej konkurencji poleca się 
zeracać uwagę na Markę ochronną „Prządki* i na 
dokładny adres firmy. 


Pierwsze Galicyjskie Towarzystwo dla krajowego 
przemysłu tkackiego w Krośnie. 
1627 3—8 


BIOOLOCOCEMIQG COGN IAPA 


HANDEL HERBATY 
EDMUNDA RIEDLA WE LWOWIE 


poleca zbioru majowego : 


Herbatę familijną znakomitą 
lı kilo 1 złr. 60 ct., 2 złr. i 3 zł. 


Wysicwki z najiepszych herbat 


1, kilo 2 złr. 30 ct. 1 złr. 60 ct. 


1292 18-? 


Y 2 Skład kawy w najlepszym gatunku 
o À Artura Kościekiego 
we Lwowie, Chorążozyxzna 22. 
Hs Ceny w miejscu 1 ko. złe, 9O na prowinsji 4%, ko. 
EN zl. 9-60 franko. 
Nie mam wcale tych gatunków kawy, które dradzy, 
g $ pod nazwą mojego godła ogłaszają, każdy sam się przeko- 
kawę jak moja co do jakości I smaku. 
1282 31-? Kawa palona ', ko. zir. 1.20. 


pP:mniawarnr= na wys; Nygkdu 


«a Lorowrie 1833 iot. w RraŁowia 13%: 


Apteka pod „Ziotym Słomiem' 


HEMRRYKA BLUMERFELDA 


Mk LWOWIE, poles następające w sknieczności wypróbowwcu 
powszechnie za miezawodze nznąns środki lecznicze: 


Malaga z żelazem alegem „ax 
jemnego smaku i udesawodrnej slutosunoświ, 


remis nieńotrawnofńci 


s 


gg i wszelkim z niedosistku krwi pocnodaącym rhorebom. 
Malaga z chiną i żelazem 
mych i gełabicnych. Wsbndna spatyt ' 


bora poabodzącym « niođostatko brwi 'nb wałebicnś urewów, exl 
mitrsym środkiem |scxniosym, Mk! miukn leltartka potinga. 


Malaga z rebarbsrum 


i wątrobowym. Przy 
kongestjach, rodez teo Lrymrakorcjizac neriera akatii. 


Wino pepsynowe z diastaza 553" 


cia wnalkim 


w  brakn acetytu, 


trudne trawienia | wa warystkich eLorotaoL «alqgiiongch, © zisępioniach poshodsących m 
skatzh w lanih, Który wy trie'rrta 


mledoastatecznego wydzielania soku sdkowneo i almy | 
tychże soków powarrsymują, wico lo "wiarą skawirmaą 


Unikać należy fałszerstw i nesładownictw — 
wita podeójna 3 mir Ko. 


skuiki 


pocztą, 


7419 


i Wrsystkie slecemia a przmitcj enlafniu epicka rad „Złotym Słonia" rdwrotną 


C. k. austrjackie i koleje państwowe. 


Otwarcie 


stacji Ebenzweier-Altmiinster dla wszelakiego ruchu. 


Stacja Ebenzweier-Altiunster szlaku Steinach-Irdning-Attnang dotychczas urzą- 
dzona tylko dla racha osohowego, pakunkowego, przesyłek pospiesznych i towaru 
drobnego otwiera sie dniem í lutego 1891 także dla przyjmowania i odbiorn 


towarów w całych wozach, a wiec dla wszelakiego ruchu. 
We Wisdnia dnia 17 stycznia 1591. 


C. k Generalna Dyrekcja austrjackich koisji piństwowych. 
vapow:edziany redaktor. wwaącłąw: Masłowski; 


Gdrtacgźlnioce na wr wy” 


najlepsty i najokatecrniajszy środsk z perzyca 
p 7 


sniornie pozastw zis 
daco, tradnema odpływowi regularności, wyczerpnnia sił, ogólnej ułowa- 


osfpotęfninjrsy trode toniemiy * po 
krsopiajgoy fla Gerewowy:h. uladok;>w. 
driała a niemawodna skojacznośńcią przeciw akmuiey 
gorączkom tyfadalnym | w rekonwa!ntcencyi po ciędktoh I wycieńczających aherobaah, Provin 
dhoro ó } wino to najm:rko- 


najiepery i najakutsorniejszy rodek prze-- 
a msrpieriem  żołądłkowym 
wzdgciach, nieetrawnośc, otstrnkoji, kemoroidach i 


4:9 riecrwodnie pewariw 


Cena butelki i slr. 60 gt, ba- 


ZAROPANE 


# Zakład hydropatyczny otwartym zostanie dnia 1 marca b r. 
5 zakładzie zaprowadzone zostaną najnowsze ulepszenia. 
% Mieśció on będzie obecnie 84 pokoi. Ceny do 1 czerwca zni- 
Ę żone o 20 procent. 


Na źądsnie wyseła się prospekta. 


Właściciel i kierownik zakładu 


Dr. Chramiec 
164% 1—4 


Administrator : 


M. Jaroszyński. 


L 54048190. 


Ogłoszenie konkursu. 


Sejm krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Ks. Kra- 
kowskiem uchwałą z dnia 26 Listopada 1890 polecił Wydziałowi kra- 
jowemu rozpisywanie co lat trzy konkursów dramatycznych i wyzna- 
czenie dwóch nagród z funduszu krajowego za najlepsze utwory sce- 
niczne w kwocie 500 złr. i 250 złr. a. w. 

Na mocy tej uchwały Wydział krajowy rozpisuje niniejszem pierw- 
szy konkurs dramatyczny z terminem prekluzejnym go konieo wrze- 
śnia 189 na oryginalne utwory sceniczne w jęwyku polskim z zakresu 


M 0 


UOKAAOfEAI 5 aa qoaa AMY 


3 OMIGA IMIE 


|pełniające cały wieczór teatralny. 

Prace konkursowe nadsyłać należy w powyższym terminie pod 
adresem Wydziału krajowego we Lwowie, zaopatrzone znakiem lub go- 
dłem autora, które umieścić trzeba także na zamkniętej kopercie, za- 
wierającij wewnątrz imię, nazwisko i adres autora 

Prace już drukiem ogłoszone jak niemniej przedstawione na któ 
rejkolwiek scenie, nawet amatorskiej, są od konkursu wykluczone. Nie 
będą również przypuszczone do premiowania prace autorów już nieży- 
jących chociażby dotąd ogłoszonemi nie były. 

W przeciągu trzech miesięcy po upływie terminu konkursowego 
nastąpi rozstrzygnięcie konkursu i przyznanie nagród przez osobną ko- 
misję konkursową, która zbierze się w Wydziale krajowym pod prze- 
wodnictwem Marszałka krajowego lub jego zastępcy. 

Do tej komisji zaprosił Wydział krajowy następujących panów: 

1) JW. hr. Dra Stanisława Padeniego, posła na Sejm krajowy, 

2) JW. hr. Władysława Koziebrodzkiego, posła na Sejm krajowy, 

3) W. Stanisława Koźmiana, b. dyrektora teatru krakowskiego, 
redaktora „Czasu*. 

4) W. Adama Krechowieckiego, redaktora „Gazety Lwowskiej", 

i 5) W. Władysława Łozińskiego, literata, członka Akademji Umie- 
jętności, 

6) W. Dra Antoniego Małeckiego, b. profesora literatury w Uni- 
wersytecie Lwowskim, członka Akademji Umiejętności, 

7) W. Dra Romana Pilata, profesora literatury polskiej w Uni 
wersytecie Lwowskim, 

8) W. Tadeusza Romanowicza, członka Wydziału krajowego prze- 


nać może czy dostanie gdzieindziej po tej cenie tażzą wodniczącego w komitecie dla nadzoru artystycznego sceny Lwowskiej 


9) JW. hr. Stanisława Tarnowskiego prezesa Akademji Umie- 
jętności i profesora literatury polskiej w Uniwersytecie Jagiellońskim 

Komisja konkursowa rozstrzygnie większością głosów i przyzna 
=== | nagrody dwom utworom uznanym za najlepsze z pomiędzy uadesłunych 
na konkurs 

Ogłoszenie wyniku konkursu za pośrednictwem pism publicznych 
i wypłata nagród nastąpi w ciągu miesiąca Grudnia 1891. 

Własność utworów nagrodzonych na konkursie pozostaje ich autoroin. 

Manuskrypta na konkurs nadesłane zwrócone zostaną właścicie- 
lom na ich koszt wraz z kopertami zamkniętemi, jeżeli Wydziałowi 
krajowemu wskażą w inny sposób swoje adresy. 

Z Rady Wydziału krajow sgo 
Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wieldiem Ksęstwem Kiatowskiem. 
3—4 We Lwowie dnia 2. stycznią 1891. Grott. 


m — 


{T ZR T TT" 
GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


począwszy od 1 lutego 1890 wydaje 


4, Asygnaty kasowe 
z 30-dniowem wypowiedzeniem i 
Asygnaty kasowe 
z 8-dniowem wypowiedzeniem ; 
wszystkie zas znajdujące się w obiegu 
4, Asygnaty kasowe 
z 90-dniowem wypowied:: niem oprocentowane będą 
poeząwazy od dnia i maja ISD po 4%, z 30-dnio- 
wyn terminem w" -w:sdzenia, 
Lwów. dnia 31 stycznia i590. 
Dyrekcja. 


Przeirak nie będzie płacony. 1576 59—? 


pry 


3% 


Papier Braci Fijałkowskich z Białej 


~ |dramatu i poważnej komedji, obejmujące co najmniej trzy akta i za-| 


* 


GALICYJSKI 


BANK KR 


EDYTOWY 


przyjmuje wkładki 


| na 
$ Fmsiążeczizi 
| i oprocentowuje takowe 


| 1577 904 ? 


4; j p 


Dom w Żółkwi 


na qrzedmieściu lwowskim Nr 18 
składający się z 5 pokoi, dwóch 
kuchni 2 piwnie podwórza i ogro- 
du jest zaraz z wolnej ręki tanio 

do sprzedania. 
| Bliższa wiadomość 
Ip Emilii Wollen. 


tamże u 
16461 3 


(Kołdry materace, 


| sienniki, 
wkładki sprę- QV 
żynowe <O 
itp. 
| KĘ poleca najtaniej 
D atór 
| DY J. Schuster! 
Ś Lwów, Kopernika 7. 
1562 9—10 


Zarząd dóbr w Jezierzanach obok 
Buczacza ma na sprzedaż 


4 buhajki 


rasy „Bernere* */, krwi i jednego 


Całkowite 


składajace sie z kamery, statywu, ka- 
sk obsłony, objektywów z migawka, 
podróżne laboratorium zawierające wszel- 
kie poteseni materjały, naczynia, che- 
mikalia, płyty i papiery Wraz z po- 
drecznikiem dla gmatorów, wszystko 
razem od 38 sł. począwszy. 
Także Moeseymy rolnicze, prze- 
mysłowe, fabryczne, sikawki, pompy i 
innego rodzaja maszyny. (Motory paro- 
we, gazowe elektryczne, naftowe, trans- 
misje itp; Jlnstalncje świntła 
elektrycznego, fonografy, mikrofony, te- 
lefony, dzwonki, krzesiwka elektryczne 
itp. Miarzyny do pisania (no- 
wosé), Antokopji, Autografji, potrzeb, 
blórowe, drukarskie i. t. p. równi 
najlepszych systemów manz*ny do 
ozy::fa, po najtańszych cenach za go- 
tówke i na raty. Cennik na ż” urnie. 
Odsprzedających, zastęp” © I zgen- 
tów poszukuje sie. Adres: Firma 
Lux (Dr. Borkowski) Kraków ulica 
Gertrudy 1. 7. 1685 8--8 


- Apartament 


na I piętrze, składający się z Soiu 
pokoi z przynalożnościami, z osob 
ną klatką schodową do ogrzewa 
nia, wodociągami, łazienką, umy- 
walnią połączong z wodociągami 
i terasą do pięknego ogródka, na 
leżącegc wyłącznie do tego apar 
tamentu, r”zy ulicy Brajerowskiej 
od Igo kwietwła 1891. 5,4, po- 
koje z przynależytościami, Sklep. 
Stajnię. Wozownię. Skład na towary 
wynajmuje Zarząd realności Emila 
Bartemiliana Brajera w godzi- 
nach 9—12 i 3—5. 
1593 14-7 


mm 12 PRA 2 M M w i ma 


Z drukarni nar. JU. Manieckiaga — Zarządaca: Walenty Hodak 


po 
oczne. 
POCAKOT OAIN 


Ktokolwiek 


poszukuje poswdy, udaje się 
Biura wywiadowczego J. Polińskiego. 
Lwów, ulica Karolu Ludwika | 5, 
„echce zarazem przedłożyć swoja 
świadectwa w odpisie i poszcze- 
gólnie dokładnie bieg życia do 
tychczasowego i kwalifikację na 
dotyczącą posadę Biuro bowiem 
m''że polecić tylko takie osoby 
które na daną posadę odpowiedzieć 
mogą wszelkim warunkom, 
1622 3-3 


| W 
zł pada gc pk? 


16 13 


Ekonom 


urządzenia dla fotografów i amatorów żonaty, w sile wieku, posiadający chlubne 


świadectwa, poszukuje posady do objęcia 
| z dniem 1 marca lub też i predzej. 
Łaskawe zgłoszenia pod adre- 
są: 8. O. Rusiatycze post. rest. 
Strzeliska nowe. 1644 1—3 


MAMKA 


odpowiednego miejsca zaraz 
w domu obywatelskim na wsi 
lub w mieście. 


poczta Brodkl. 


Książeczka do modlenia 


ułożona według aauki kościo- 
ła rzymsko-katulickiego. 
Nowe wydanie 


z dołączeniem pieśni nabożnych 
I Ministratury. 


Cena 20 ct. Oprawna w ładne kalo- 
rowe angielskie płótno 35 ct, 


10 książek oprawnych 3 zł. 


W. Maniecki 
Drukarnia narodowa 
Lwów — ul. Kopernika 1. 7. 


młoda, z zdrowem pokarmem, Tutti cygaretowe 
z dobrej rodziny, poszukuje gg” 1000 sztuk Ai zk, 


Zgłoszenia: Poste restante |. 34| Zamówienia odwrotnie. Opakowanie gratis. 
1645 1—2| GHEE © WZENSKKA 


przypomina Zarząd Dworu Łapszyn 
p. Brzeżany 

Nr. OO ztruflami 7 zł. 50 et. kilo 

Nr 1 wyborny 6 „ 50 „ a 

Nr II doskonały 5 „ 50 „ » 
. W handlach tylko w formach 

podkowy z krzyżem bulion nass 

sprzedsją. 1579 12—12 


Ogłoszenie. 
Poszukuje się dla skarbu tutejszego, 


rachmistrza 


kawalera, obznajomionego z pro- 
wadzeniem podwójnej rachunko- 
wości gospodarczej i mogącego 
się wykazać świadectwami, iá tae- 
kową prowadził w większym ma- 
jątku. Posada do objęcia zaraz, 
wynadgrodzenie za obopólnem po- 


do| rozumieniem. Oferty nieuwzglę- 


dnione zostaną bez odpowiedzi 
Zgłosić sią do Zsrządu dóbr w 

Oknie poczta Grzymałów. 
1587 3—3 


Potrzebuję do siewu kilkasct 
kilogramów 


esparzety. 


Próbkę oraz cene ostatnią nad- 
syłać proszę: Towarnieki Ulieko, 
poczta Potylicz. 1637 3—3 


Radana (DT 


kawaler, lat 28, obeznany grun- 
townie z wszystkiemi gałęziami 
gospodarstwa i rachunkowością, 
posiadający chlubne Świadectwa 
z większych majątków. poszukuje 
stósownej posady, zaraz lub od 
lgo kwietnia. 

Zgłoszenia pod J. K. P. „Im: 

pressa“ Lwów. 1647 1—3 


= Poszukuje się 
lesniczego 
kawalera 


choóby z niższym egzaminem, mo- 

gącego zarazem pełnić obowiązki 

zastępcy obszaru dworskiego. Wy- 

maga się odpisu świadectw ; ztych 

nieuwzględnione zostaną bez odpo- 
wiedzi. 


Zgłosić się do właścicie'a ma- 
jątku Szlachcińce, poczta Tar- 
nopol 1649 1—3 
W a ua > i: 


najznakomit= 
szej jakości 


leca fabryka 1659 


F. Niżałowskiego 
Lwów — Hotel Żorż. 


Drobne ogłoszenia 
po 2 centy od wyraza. 


Une Parisienne, ayant bonnes 
recommandations, dósire trouver 
legons françaises. S'adresser Rue 
Batorego Nr. 28 Porte 11, de 
Midi à 2 heures. x 

Bilety wizytowe, karty ślubn 
TaS i Ei Eo lokte 
ficzne wykonuje po nader niskich 
cenach zakład artystyczno litogra- 
ficzny A. Przysziaka we Lwowie, 
ulica Kopernika 9. 9481 57.2 

Pomocnik handlowy zdolny, po- 
pzukuje posady w' handlu korzen- 
nym od 1 merca 1891. Łaskawe. 
zgłoszenia przyjmuje Ajencja „Im- 
pressa“ Lwów. 1642 3—3 


& 


e 


< 


